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Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemias rocznie 
wartalnie 132 marek 40 sr. gr. — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rousnie 
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80 franków — kwartalnie 20 franków, 
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Z chwili bieżącej. 
Lwów 14. grudnia. 


Rozporządzenie ks. biskupa wrocławskiego 
Koppa, o którem podaliśmy notatkę w „Kro- 
nice“, wydana po niemiecku za pośrednictwem 
generalnego wikarjata, w Cieszynie opiewa w 
dosłownem polskiem tłómacseniu jak następuje : 

Jego Eminencja (ke. arcybiskup wrocła- 
wski), który w nr. 41 Gwiazdki kie 
widzi wyszydzanie zaprowadzonych w Karwinie 
urządzeń kościelnych, zarządmił w dniu 30. li 
stopada br. Gk. 377, aby duchowni członkowie 
wystąpili niezwłocznie z katolickiego i 
rzystwa prasowego (wydającego Gwiazdkę Cie 
ssyńską przyp. red.) dopóki towarzystwo to bę- 
dzie stało w jakimkolwiek stosunku do wspo- 
mnianogo dziennika. 
Wasza Przewielebność polecenia, sbyś wystąpił z 
tego Towarzystwa prasowego i doniósł} tutaj 
o wystąpieniu najpóźniej do 26. b. m. 

Arcybiskupi wikarjat generalny. Cieszyn 


ralvy podp, Karol Findinski. 
podp. Jan Sikora. A } 

Owóż, jak to podnieśliśmy już w naszej no- 
tatcee w „Kronice“ nie ma w prze 41. Gwiasdki 
Ciessyńskiej żadnego artykułu wyszydzającego 
zarządzenia kościelne w Karwinie, jest tylko 
całkiem słuszna skarga na to, że w tamtejszym 
kościele zaprowadzone kazania niemieckie i nio- 
mieckie nabożeństwo dodatkowe w miejsce do- 
tychosasowego polskiego. Wobec tego upada 
wszelki prawny powód i podstawa roskazu ks. 
Koppa, który go widocznie wydał na podstawie 
fałszywej informacji, podsuniętej mu zapewne 
przes kogcå s „naszych najserdecaniejszych”. 
Rozkaz ten szeb wyrządza wielką krzywdę spo- 
łeczeństwu polskiemn na Sxląsku. Chodzi tu bo- 
wiem o sprawę następnjącą. Przed kilką laty 


zawiązało się w Cieszynie „Towarzystwo praso: ; 
we“ polskie i katolickie, którego celem jest po- | 
Gwiasdki Cieszyńskiej, | 


pieranie wydawnictwa skie 
gdyż byt jej w wysokim stopniu był materjalnie 
sagrożony Że do towarzystwa tego należą księża 


polscy, nie w tem dziwnego, a tem mniej gor- , 
ssącego, gdyż, jak wszystkim wiadomo, Gwoiazd- | 
ka była i jest zawsze pismem katolickiem, a na- | 


wet klerykalnem. Dlatego rozkazu tego nie mo- 
šna za nic innego uważać, jak tylko zs prosty 
samiach na wolność stowarzyszania się, wykona- 
ny w tym 1 2 
sayńskiejj Na jakiej podstawie prawnej ks. 
biskup wrocławski, sam będąc poddanym pru- 
skim, pozbawia poddanych austrjackich praw, 
sagwarantowanych im zasadniczemi ustawami 
państwa, — to rzecz wytłómaczenia godna! 


A rozporządzenie to ks. kardynała Koppa | 


nie jest odosobpionem jakiemó zjawiskiem, lecz 
objawem metody, która przebija z całego postę- 
powania jego z klerem polskim. Przecież dosć 
przypatrzeć się, jak ostatniemi Czasy wszystkie 
większe probostwa na Szląsku cieszyńskim ob- 
sadzają się księżmi czeskimi i*to więcej po nie- 
miecku, niż po polsku myślącymi. — aby pojąć, 
o co tutaj idzie. Jeżeliby ks. Koppowi wolno 
było dyktować księżom polskim, czy i do któ- 
rego = narodowych stowarzyszeń należeć im 
wolno, tok tylko kwestją czasn będzie, kiedy 
ich swierzchnich wrocławski rozkaże im wystą- 
pió s „Maciersy szkolnej” i t. p- stowarzyszeń. 

Co do stosunków polskioh w Karwinie, to 
są one monstrualne. Nie dość, że ludność polska, 
zależna ekonomiosnie od Niemców, gnębiona jest 
pod względem narodowym na każdym kroku, 
ale i kościół, nadsorowany przes ks. biskupa 
Koppa, zaczyna być środkiem wynaradawia 
jącym. 

Ks. biskup wrocławski rozpoczął więc grę 
bardzo niebezpieczną, mogącą narasić na szwank 
interesa kożcioła w pierwszym rzędzie. Byłby 
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KLEJNOT. 


POWIEŚĆ 
Marji Kodziewiczównej. 


(Ciąg dalszy.) 


— Ssczęńciem nie! Majątek nass jest nie- 


wielki, las wycięty, żadnych sporów grani- 
csnych, ani służebności. Zresztą ojciec woli na- 
wot stratę nik pozwy, więc patrzymy przez 
ssp na chłopskie figle. Sokołów jest mie- 
gsozęśliwy w rozgraniczeniu i sąsiedztwie | 
bəs wojny żyć nie spo ób. Sewer ma piokielną 
dolę i pracę! 

W tem Szymon głowę podniósł i rzekł: 

— W miasteczku o niczem innem nie mó- 
wią tylko o księciu Adakale. rq 

— (o to za jeden? — spytał Sokolnicki. 

— To magnst, który targuje dobra od 
spadkobierców marszałka. Bawi tn nie on sam, 
ale jego plenipotent, Niemisc, i zbiera iníor- 
macje. Żydzi faktorzy krążą wkoło niego, jak 
kruki sa sępem. Nie wiem, dla czego jedem 
s nich pytał mnie o szczegóły co do Miernicy 
pana Illinioza. 


Sewer i Basia spojrzeli niespokojnie na mó- ' 


wiącege, a Baha fiegmatycznie rzekł: 
Dlatego, że pan Illinicz Miernicę sprzeda. 
— Jak pan może mówić coś podobnego | — 
obruszyła się Basia. ; 
— Zobaczymy — mruknął stary lakonicznie. 
— Mam nadzieję, że nie zobaczymy | 
rzek? Sewer. — Możeby on miał po temu ocho- 
tę, ale pan zapomina, że tam jest jego matka 
i żona 


wpłata wynosi we Lwowie roznia 18 zł. — pół- 
rocznie 9 zł. — kwartalniu 4 24. 50 et. miesięcznie 
1 aè. 50 ot, za przesyłkę də domu dopłaca się 


pocztową w pańztwio nustrjackiem, rocznie 
4 zł. — połrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 


też czas najwyższy, aby posłowie nasi znięli się 
ua serjo placem wyłączenia Księstwa Cieszyń 


skiego s pod jurysdykcji biskupstwa wrooła- 
wskiego i przyłączenia go do biszupstwa krako- 
wskiego. 
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wnioskiem p. Scheckendorffa, 
t wyższeniu fanduzów na utrzymanie szkół uzu 
pełniających, 
p. Leon Czarliński. Podaiósłon, is godzi się 
i na tendencję wziosku, powątpiewa jednak, czy 
` proponowane w nim drogi doprowadzą do celu. 


Cieszyńskiej ; 


Ton i ksze 


* właśnie dla ich rozwoju potrzebną 
i sutonomja 


k t ie | A 
MA?" tego, "otreymaja z pałniające nisozem 1002m, 


. z dodatkiem kursu o historji pruskiej. i 
' te za mało uwzględniają potrzeby życia pra- 


dnia 3, grudnia 1896 r Arcyb. wikarjusz gene: : ktycznego. Główną rzeczą powinna być nauka 


Kanclerz bisk. | W 
| cia praktycznogo, 


| ze szkoły uzupełniające! 
! rewelacji, może niebawem wyjdzie i to na jaw, 
jak śmiesznemi były ustawy wyjątkowe przeciw 
Polakom. (Wesołość ) 


u 


względa na wykluczenie języka polskiego, 
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celu, aby podciąć byt Gwiaadki Cie- ; 


mm a e 


Tam : 


; im wpływie na niego. 


We Lwowie Wtorek dnia 15. Grudnia 1896. 
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Wydawcy i właściciele: 


* 
W sejmie maii podczas dyskusji nad 
który żądał pod 


zabrał między innymi głos także 


Wniosek nałożyłby na szkoły uzupełniejące wię- 
niż dotąd ckowy biarokratyzma, gdy 
jest większa 
i swoboda przy współdziałaniu ro 
W polskich dzielnicach są szkoły uzu- 
jak tylko dalszym 
ciągiem najelemantarnieiszej nauki początkowej 
Szkoły 


dziców. 


w języku ojczystym. Rząd nie uwzględnia ży- 
gdy wyklucza język polski 
yjemy w czasach 


W końcu oświadcza ma 
że nie meże zgodzić się na wniosek r 
ale 
nie chcąc, by ge pomawiano o jednostronność, 
chętnie przekazuje fundusz germanizacyjny wnio- 
skodawcom, aby go użyli na swoje szkolnictwo. 


wca, 


(Wesołość i brawa !) 


Koszta utrzymania szkół ludo- 
wych w miastach. 


Na ostatniej sesji polecił sejm wydziałowi 
krajowemu, ażeby zbadał wniosek p. Frucht- 
mana w przedmiocie zmiany lub uzupełnienia 
wrtykułu 16. ustawy s dnia 24. kwiotnia 1894 
roku c zakładania i utrzymywaniu publicznych 
szkół ludowych i zdał o nim sprawę na naj- 
bliższej sesji sejmowej, a jeżeli to uzna za wła- 
ściwe, aby wniósł projekt zmiany tej ustawy 
z uwzglądnieniem nłuszińego rozkładu Ciężarów 
pomiędzy poszczególne gminy miejskie, oraz 
między miasta a fucdnusz szkolny krajowy. 

W niniejszym wypadku chodzi o to, że 
miasta i miasteczka posiadające majątek zakła- 
dowy przynoszący im dochód pociągane bywają 
do wyższej prestacji na pokrycie płac nauczy» 
cieli szkół ludowych. 

Ustawa postanawia, że miasta zslicsone do 
l, 2.13 klasy płac nauczycielskich na pod- 
stawie ustawy z roku 1892 obowiązane są 
miszesać dodatek do wysokości 9°/, podatków 
bezpośrednich, inne mniejsze miasta 6'/ę tychże 
podatków. Prócz tego co do miast i miasteczek, 
które posiadają własny majątek zakładowy, 
przynoszący im dochód po odtrącenin kwot 
opłacanych na oprocentowanie zaciągniętych dłu- 
gów, orzeka rada szkolna krajowa po wysłu- 
chania zdania wydziału krajowego, jaką kwotę 
z tego dochodu własnego mają uiszczać oo ro- 
cznie na opłacanie nanczycieli miejscowych, 
prócz dodatków pieniężnych 69/,, a względnie 
90/, powyżej wymienionych. 

Ten wyjątek w ustawie uczyniony był dla 
tego, że skoro szkoły miejskie, dające wyższy 
stopień wykeztałcenia w zakresie szkolnictwa 
ludowego, kosztują więcej niż szkoły wiejskie, 
słuszną jost rzeczą, ażeby miasta ponosiły wię- 
ksze ciężary na ich utrzymanie. 

Gdyby po myśli żądania posła Fruchtmana 
prostacje miast na cele szkolne srównane zo- 
stały s gminami !wiejskiemi, t. j. zniżono je do 
6% dodatków do podatków, wówcsas ciężar ko- 


— Żywioł konserwatywny, acs liczebnie 
więkssy, nie powstrzyma rewolnoji — odparł 
Baha. 

— A zresztą nie będę mu się dziwił — ru- 


ssył ramionami Sewer. — To dowodzi, że ra: : 


chuje! 

Panna Barbara smarszczyła brwi i dała ha- 
sło wstawania od stołu. Przeszli wszyscy do sali, 
tylko Szymon s Bahą posostali w jadalni. 

Po chwili weszła tam panna Barbara i Szy- 
mon szepnął jej żywo : 

— Niech pani namówi pana Seweryna, żeby 
tym państwu ofiarował swe Konie. 

— (Czyż pan go nie znasz? Jaż się prze- 
mówili » panną i siedzi zły i nadęty. 

To nic. Pani go namówi. Toć dla nas 


; los taki wypadek. Zagrodzki szuka koni, bo je- 


go mieszczuchy za delikatne na nasze drogi. 
Kapi je niezawodnie! Niech go pani namówi ! 
— Dziwne jest te ególne przekonanie o mo- 
Już druga osoba to mi 
dzisiaj wmawia. Ano, spróbuję, ale wzamian bę- 


` dę pana prosić o przysługę. 


— Pani wie, że to mi zrobi tylko przy- 
jemność. 

— Obejrzy pan owce. Pan Baba twierdzi, 
że one wszystkie są chore i że jə trzeba zbyć. 
Lato było tak mokre, może to prawda. 

-— Pan Baha wszystko widzi czarno | — od- 
parł pocieszająco. — Może się obejdzie wysor- 
towaniem tylko. 

— Widzę czarno, bo długo patrzę | — rzekł 
geometra. — Zresztą i owszem, obejrzymy jutro 
we dwóch. 

Panna Barbara wyszła do gości, oni się 
udali do owozarni, aby skorzystać s reszty 
krótkiego dnia. 

Tymosasem w salonie Zagrodzki począł się 
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sztownych stosunkowo szkół miejskich spadtby 
mniej więcej w */, ezęściach na fundusu szkolny 
krajowy, t. j. na ludność całego kraju, że sań 
na pokrycie tych */, ogólnych kosztów ludność 
miejska przyczyniałaby się swym udziałem w do- 
datrach do podatków w niesnacznej tylko części, 
niestosunkowo wielki ciężar spadłby na ludność 
wiejską. przedewszystkiem zań na włościan, któ- 
rzy „SZ tylko korzystają ze szkół miej: 
skich. 

Wskutek uchwsły sejmowej, polecającej 
zbadania wniosku p. Fruchtmana, wydział kra- 
jowej zajął się przedewszystkiem zebraniem ma- 
teriału. potrzebnego do należytego rozpatrsenia 
się w stosunkach obecnie istniejących i do oce- 
nienia, czyli i jaką reformę wprowadzićby nale- 
żało, oraz jaki byliby efekt fiuansowy ewentnal- 
nej zmiany ustawy. Materjały zebrane sakomn- 
nikował wydział krajowy reprezentantom zna- 
csniejszych mie t w kraju, których zaprossono 
na konferencję celem wysłąchania ich uwag 
i wniosków. 

Ze względu iednak, że w najbliżssych już 
latach spodziewaną jest reforma podatków pań- 
stwow ych, którapociągnie za sobą zupełną zmia- 
nę dzisiejszej podstawy podatkowej, wobec czego 
ozecnie wprost niemożliwem byłoby ocenić efekt 
finansowy, jakiejkolwiek zmiany art. 16. obowią- 
zującej ustawy, postanowił wydział kra- 
jowy wstrzymać się aż dotego czasu 
s przedkładaniem sejmowi swych 
wiosków w niniejszej sprawie. 


Cenzura warszawska. 


Obfity materjał do historji stosunków pol- 
sko-rosyjskiobh przynoszą Pietierbwrgsk ja 
Wiedomostiach dwóch korespodencjach z Warsza- 
wy izartykule redakcyjnym o oensurze w arssaw- 
skiej, oraz w osobny artykule 0 czynownikach 
i oficerach. 

W pierwszej korespondencji powraca antor 
do kwestji tytułów rosyjskich obok polskich i 
donosi, że odnośne rozporządzenie eofnięto, cho- 
ciaż z polskiego punktu widzenia było to złem, 
gdyż utwierdza Polaków tylko w prsekonania 
o niepewności polityki rosyjskiej w stosnaku do 
nich, „Taka chwisjność — powiada korespon- 
dent — zmusza Polaków do ustawicznego 
czuwania, w  nieustannem oczekiwaniu poja- 
wienia się jakiegoś „srodka gwałtu“ ze strony 
włada rosyjskich, z których Polacy przenoszą 
swoją nieafneść i na społeczeństwo 1osyjskie.* 
Poiawienie się tego cenzuralnego cyrkularza 
objaśnia korespodent tem, iż miarodajne sfery 
za mało są obznajomione z kwestją polsko-ro- 
syiską w danej chwili. „O ile nam wiadomo — 
pisze — kwestja drukowania w dwóch jęsykach 
tytułów na wydawnictwach zagranicznych, nie 
jest nowym pomysłem; mówiono o tem przed 
dwoma laty, widocznie jednak projekt schowano 
pod sukno, gdzie też leżał do tego czasu. Ale 
co było możliwem przed dwoma laty, to nietyl- 
ko nie jest możliwem, ale nawet wprost szkodli- 
wem teraz, szczególniej w kwestji polsko-rosyj- 
skiej, zmieniającej swą fizjonomię nie co dnia, 
lecs co godziny. Niestety, świadomość tej szko- 
dy powstała dopiero pest facium i nie ma już 
mocy naprawienia tego wyłomu, jaki środek ten 
uczynił w stosunkach polsko rosyjskich. Wyłom 
ten jest tem więcej znaczącym, że sprawcami 
jego jesteśmy my Rosjanie, zarzucujący Pola- 
kom, iż nie znają i nie chcą poznać Rosji. Te- 
ras sarzut ten sam 6o do Polski robią nam Pola- 
cy i trudno im przeozyć*. 

Entrefilet od redakcji, przegradzający jedną 
korespondencję od drugiej, brzmi jak nastę- 
puje; 

ná bardzo prsykrem uozuciem przychodzi 
mówić o wrażenia, jakie wywołał w Warszawie 
rezultat osławionego oyrkularza o drukowaniu 
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troskać o powrót, a panna Nika wybrała się od- 

wiedsić chorego konia. | 
i Starsi zostali na gawędsie u komina, eni we 
troje poszli do stajen. 

Nika po raz pierwszy widziała ubogie fel- 
waresne podwórse, drobne koniki, niskie słomia- 
ne strzechy. Moezół ciężki, a niewdzięczny wi- | 
i dniał na każdym kroku, ale zarazem wielkie 
staranie i dozór pański. Nieliczna służba patrza- 
ła w oczy Basi z życzliwością, spełniała chętnie 
rozkas, a wszystko to miało twarse uprzejme 

i wesołe i to podwórze tchnęło ładem i po- 
! rządkiem. 

W stajni kilkoro źrebiąt wysuwało do Basi 
łby pieszczotliwie, a konie na jej widok poczęły 
się oglądać i rżeć natarczywie. Znały snać do- 
brze jej rękę, sypiącą ziarno. 
paui wszystko bardzo swojskie | — 
zauważyła Nika. — I to jest dowód wyższości 
mniejszych posiadłości nad wielkiemi.  Właści- 
ciel łatwiaj dobierze sobie pomoo i służbę i le- 
piej zna swój warsztat. 

— I prędzej zbankrutuje — mruknął Sewer. 

— Sewer! —- zawołała Basia. — Ja za 
Gzynam się lękać, że ty bsnkrutujesz umysłewol 
Zamiast krakać nieszosęścia, obejrzyj tego konia 
jako znawca. 

— Jażem go widział. Będzie zdrów za dni : 
pare. To oohwai. Elegant z bruku, nie przy- | 
wykł do naszych dróg i niewygód! | 

— To moje zdanie i dla tego ojciec chce | 
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kupić inne, a te zatrzymać w stadzie. Pańskie 
są podobno na sprzedaż ? 

— Mam szóstkę — rzekł bez sapału. 

— Jeśli wszystkie takie, jak ta para, to 
będzie pan miał w nas 
cena ? 


nabywców. Jaka | 
— Dają mi sa nie tysiąc sto rubli. 


Fl 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie $, rano. 
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tytułów książek polskich w dwóch językach. 
Pomieszczona niżej korespondencja innego Rosja- 
nina p. Nabliudatiela, jeszcze wymowniej mówi o 
tej roli, jaką niektórzy „obrusitiele“ 
grywać w kraju, gdzie schodzą się węsły tak 
wielu naszych państwowych iuteresów. Prsy- 
puśćmy, że do tych nad miarą gorliwych dzia- 
łaczy stosują się już po części 
quos Deus perder 
sdym razie przykro nam jest ge wsględu na 
wielką i jasną ideę sprawy rosyjskiej na sacho- 
dnich kresach państwa.“ 


unitarai i żądał w spisie ludności 
prawdy, pisze co następuje: 


lutejsza nasza censura niezupełnie zrosumiała 
swoje zadanie i dlatego tamuje niekiedy zbliżenie 
się tych kresów z rosyjskiem życiem państwowem. 
Czemże innom można sobis tłumaczyć #skas | prze- 
drukowywania w miejscowych gazetach po skich 


pięknego frasesu, bes możności w razie potrzeby, 


LN 


Dr. Kazimierz Ostaszewski-Rarański i Mieczysław Schmitt. 


pragoą od- 


te mądre słowa: 
e vult — dementat, ale w ka- 


P. Nabliudatiel, który już ujmował się za 


bezwzględnej 


„W poprzednim liście wyraziłem zdanie, iż 


politycznych artykułów o charakterze pojednaw- 
czym s Kraju i nawet niektórych programowych 
artykułów w kwestji polskiej, jakie się pojawiły 
w Warszawskim Dniewniku." 

Nowoje Wremia, wspomniawszy 0 mojem 


doniesieniu wyraziło wątpliwość co do jego pra- 


wdziwości. Czem tłamaezyósobi e takie nie dowiar- 
stwo? W moich korespondencjach s kraju nad- 
wiklańskiego i w szeregu artykułów w kwestji 
polskiaj, chyba nie można zanważyć powsiętego 
s góry samiarą wprowadzenia kogoś w błąd 
faktem nieprawdziwie obwistlonyma. Zadanie ro- 
syjskiego publicysty, obanajamiającego społeczeń- 
stwo rosyjskie z życiem kresów  polskiok, jest 
poważnem i skormaplikowanem: rozwiązać go sa- 
dawalniająco nie może ten, kto zdecydowałby się 
rawcać oskarsemiami na prawo i na lewo, dla 


potwierdzenia faktem tego, co powiedział. Aby 
rozwiać niedowisrstwo Nowawo Wremiemi, mógł- 
bym przytcczyć bardzo dłagi szereg faktów, 
stwierdzających dziwny sposób postępowania 
cenzury warssawskiej, ograniczę się jednak na 
dwóch niedawnych przykładach. 


Redakcja Kraju chciała pomieścić w tutej- 
szych gazetach polskich następujące ogłoszenie: 
„Wyszedł nr. 44. Kraju, sawisrający między 
innemi część wykłada prof. Spasowiosa o histo- 
rjograficznych zasługach profesora Pawińskiego”. 
Cenzor zakreślił to ogłoszenie, zrobiwszy uwa- 
ga: „Dać treść numern w całości”. ykład 
Spasowicza, miany w Petersburga i zawierający 
w sobie wiele sdrowych i korzystnych dla pol- 
skiego spałeczeństwa myśli, obudził tutaj sainte- 
rescwanie i dlatego redakcja Kraju, licząc na 
pojedyńczą sprzedaż numeru, wydała ge w zna- 
osnej licsbie egzomplarzy i uważała sa stosowne 
wspomnieć w swojem ogłoszeniu o tym przed- 
miocie właśnie, który przestawiał interes chwili. 

Zakaz umieszczenia podobnego ogłoszenia 
byłby zrozumiałym w tym wypadka, gdyby ar- 
tykuł odznaczał się szkodliwą tendencją; nie 
można tego jednak powiedzieć o wykładzie prof. 
Spasowicsa. Po dwudniowych usilnych staraniach 
nareszcie ogłoszenie to umieścić w gazetach po- 
swolono. 

Dragi przykład. Wórssawskij Dniewnik opi- 
sawszy snany skandal opalenicki według gaset 
niemieckich, które tej historji nadały snaczenie 
polskiej politycznej demonstracji, mimowoli so- 
stał wprowadzony w błąd. Gdy niemiecki sąd 
przysięgłych wyjaśnił, iż skandal opalenicki 
wywołany był wyłącznie przes napół pijane- 
go komisarza, który wjechał w tłum, zebrany 
na przyjęcie arcybiskupa Stablewskiege, i że 
se sirony Polaków żadnej demonstracji nie 
było, gazeta rosyjska uważała sa swój obowiąsek, 
ze wsględn na sprawiedliwość, powiedzieć prawdę 
i sganić tych niemieckloh publicystów, którzy 
tę prawdę skazili, porwani nienawiścią de Pola- 

— To tanio! 

Młody csłowiek się roześmiał. 

Czy pani ma samiar w ten sposób i na 


swem gospodarstwie kupować komie? Przecie 
ich pani nie zna. i 
— Te dwie klacze, co tu widzę, warte 


pięćset 


— Ja ma to także powtarzam | — wtrąciła ' 


Basia. — Cała szóstka jest sdřowa i dobrana 
doskonale. Lepssych tu w okolicy niema i pani 
będzie z nabytku rada. Zresstą dziś można je 
wypróbować. Konie państwa wrócą lusem do 
domu, a temi państwo pojadą. 
mil pięć, niech pokażą, co umieją. 

— Widzi pani przerażoną twarz pana So- 
kolnickiego ? — roześmiała się Nika. 

— Ręczę pani, że on jest o wiele lepszy, 
niż jego mina Będzie rad wyświadczyć są- 
siedzką grzeczność, nawet bez interesu sprze- 
daży szóstki. 

— (sy tak? — zagadnęła go Nika. 

— Mniejsza o grzeczność, to jest fałszo- 
wana cnota, ale Basia ma rację, że chyba nic 
innego nie pozostanie do zrobienia. Stangret s 
koniem wróci ledwie w mocy, a jestem pewien, 
że ojciec pani nie zechce nocować ze sirachami. 
Więc niech państwu służą moje konie. 


— Czuć rozpacz w tej ofierse i nawet wiem 
diaczego. No, ale pomimo to usługę przyjmiemy, 
chociaś oryginalnie zaofiarowana. Strachów ja 
przynajmniej się mie boję. Mam nadsieję je po- 
snać, bo dzisiejszy wypadek będzie wstępem do 
dobrej z panną Barbarą znajomeści. Pedebała mi 
się pani, jak małe kte! 

I wyciągnęła do Basi rękę ze szczerym, do- 
brym uśmiechem. 

Panna Barbara podała swą dłoń w mailcze- 
nin, Nie urasiło to Niki, 
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ków. Jedna z gazet polskich chciała przedru- 
kować to z Warsz. Dniewnika, cenzor zabronił 
jednak, bez objaśnienia prsyczyn. 


nich składa się życie powszeduie; ene stanowią 
tło obrazu. 
wiera wrażenie jakiegoń ucisku, wywołuje roz 
drażnienie. 
nie dopuszczajcie do szerzenia w społeczeństwie 
pólskiem szkodliwych tendencyj; ale jednocze 
śnie nie występujcie nad miarę, 
cie ludzi nienzasadnionemi uktncia'mi, 
wajcie powodu do skarg na ucisk rosyjski, do 
obwiniań naszego rządu o nastawanie na naro- 
dowy byt Polaków! Nie należy zapominać, iż tu- 
taj każda jednostka braną jest pod uwagę; każdy 
środsk represyjny, nie wywołany koniecznością, 
przynosi taką samą sskodę, jak i bezczynność 
władzy. Każdy czynownik, działający nieświa: 
domie i nie pojmujący zadań rządu rosyjskiego 
w kraju tutejszym, może prsynieść więcej szkody, 
niż najniebezpieczniejszy agitator, gdyż pierwszy 
rozporządza powagą władzy, 
tylko słowem. 


Do Głębokiego ` 


a e 


Rok XXIX, 


zę 


odynie I wyłącznie : 


i 7 w doma pana Kiselki. 
Haasenstein å; Vcgler, (Otto Maas), 
Schalek, A. Oppełik's Naohf., Rudo. 


sklepy po R ot. od wyrazu. 


Wszystko to naturalnie drobnostki. ale z 
Długi szereg drobnych ukłać wy- 


Karajcie kogo należy, za sprawę; 
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nie drażnij- 
nie da 
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drugi zab działa 


Mówiąc o szpilkach cenaury, nie mogę po- 


minąć milczeniem jeszcze jednego faktu. Qazoty 
polskie zagraniczne, wszystkie bez wyjątku, za- 
bronione są w granicach Rosji. 
uzasadniony, 
przesiąknięte są nienawiścią do Rosji i jej rząda 
i tendencjami, wprost sprzecznemi s zadaniami , 
rządu i dlatego szersenie ich w społeczeźstwie |“ 
przyniosłoby szkodę sprawie rosyjskiej. Ale czem 
tłumaczyć sobie zastosowanie zakazu do redakcyj 
wydawanych w kraja organów prasy? Podosas 
gdy nosząca się młodzież i publiozność poshłania 
gazety zagraniczne, sprowadzane s powodzeniem 


Środek zapełnie 
gdyż wszystkie te wydawnictwa 


drogą kentrabandy, redakcja miejscowych gaset 
polskiob, nie mając prawa otrsymywania wyda- 
wniotw sagranioznych jawnie, pozbawione są 
możności dewiedzenia się, co piszą ich sakordonow 
współbrecia; one, znaczy się, pozbawione są 
nawet prawa prostowania kłamliwych wiadomo: ! 
ści, pojawiających się w prasie sagranicznej i 
wypowiadania prawdy w tych wypadkach, w któ- 

rych ona umyślnie jest skażoną. c 

Dsiwiłem się zawsze bezbarwności war- 
szawskiej prasy polskiej è dopiero w ostatnich « 
czasach, obsnajomiwszy się bliżej s waruukami, * 
w jakich ta prasa się znajduje, doszedłem do 
przekonania, że nietylko powzięty s góry system 
„biernego oporu“ jest przyczyną tej apatji, ; 
w której pogrążona jest prasa miejscowa. 

Połeżyć między prasą tutejszą a zagraniczną « 
granicy nie do przebycia, nie można. Sądzę : 
dlatego, że pozwolenie, jeżeli nie wszystkim, to | 
przynajmniej niektórym redakcjom polskich wy- 
dawnictw perjodyoznych, otrsymywania gazet | 
sagranicanych nie mogłoby przynieść szkody. ` 
Przecież ras może polski tutejszy publicysta, | 
przeczytawssy sanadto bezceremonjalną insynu: . 
ację pod adresem Rosji, znajdzie w sobie pewien 
sapas odwagi cywilnej i podniesie głos w imię 
prawdy. Tatejsse społeczeństwo polskie tą drogą 
saoznie przyswajać sobie więcej prawidłowy 
pogląd na rzeczy i oceni jak należy, stanowisko, 
sajęte przes prasę w stosunku do nas, a zakor- 
domowi publieyści zaczną pisaó ostrożniej. W re- 
sultacie otrsymalibyśmy, naturalnie besstronniej- 
szą i prawdsiwą ocenę faktów“, 

Dawniej prasa polska podawała analogiczne 
fakta, a prasa rosyjska mówiła wtedy chórem: 
„to kłamstwo!“ Dzisiaj takie same fakta podaje 

rasa rosyjska, a my, s całą elegancją nie śmiąc 
jej przeoczyć, mówimy: „te prawda l“ 


Obrady konserwatorów. 


Na posiedzeniu grona konserwatorów Galicji 


, sachodniej w Krakowie, odbytem d. 5. b. m., 
| korespondenci dr. Estreicher i dr. St. Krzyża- 


— Was trseba zdobywać długą pracą, nie. 
sstarmem — rzekła. — Ale włańnie pedeba mi 
się wassa ostrożność i to eharakterystyczae mil- 
esenie. 

— Bardsobym rada nie sprawić saweda, ale 
proszę pamiętać, że nietylko mędrzee milczy, ale 
i prostak. 

Sokelnioki, widząc Ssymona prsy owczarni, 
poszedł tam, one ebie wracały powoli ku do- 
mowi. 

— Praca to ciężka i miewdzięczna — rzekła 
Nika, wskazując folwark i szare pola w oddali. 
Czy pani to się nie przykrzy i nie zniechęca ? 

— Matki sa to swe dzieci kochają, a żoł- 


nierze swe blizny — powtórzyła Basia jej słowa 
z uśmiechem. 
— To jat nie wiara, ale fanatyzm — sze- 


pnęła Nika. — Zagrzebać się w tej pustce, to 
okropne. Jeśli pani zaręczy, że się nigdy nie 
nudzi, to co sa Szalony ma pani zasób żywotno- 
ści w sobie. 

— Możebym się nudziła, gdyby się czas 
znalazł, ale przy mem zajęciu jest czas na naj- 
gorsze: na rgryzotę, na bunt, na smutek, na 
przeświadczenie o krzywdzie, na zawody i ra 
wet rozpaez, ale na nudę go nie stać. Robota 
jest nieprzabrana, często zalega nawet, a chwile 
wypoczynku tak rzadkie, że są rozkoszą : 

— I tak myśli pani życie przebyć ? 

— Tak, usque ad fnem! 

— To chyba życzyć pani prędkiej bmierci. 

— Życzyć mi sił aż do końca. 

— Alsż przecie spodziewa się pani ulgi, 
odpoczynku, sbierania ze swej pracy owoców ? 

Basia uśmiechnęła się tylko smutno. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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mowski zdali sprawą s podróży konserwatorskich 
odbytych w sierpniu. W Przemyślu. gdzie sa- 
bawili tydzień prszedsięwzięli wspólnie rewizję 
wasystkich archiwów. Ze szcosególnem usnaniem 
podnoszą oni wsorowy porządek, w jakim mia- 


DZIENNIK POLSKI: dnia 15. Grudnia 1856 s. 


— nama i 


Kalendarz. Wtorek (15.): Ireneusza. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 51, zachód e zadzinie 
3. minut 59. 

Kalsadarz myśliwski. Wolno polować na jelenie 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzowie i głuszca (ko- 


sto Prsemyśl prsechownie swoje zsbytki reko- | guty), słomki, bażanty, kuropatwy, dropie, pariwy- 


piśmienne. Znacsnym kosstem poleciło sporzą- 
dsenie ich inwentaryzacji przed kilknnastu laty 
jednema s ucsniów Ś p. Liskego i posiada ro- 
sumowany katalog. który sasługuje s niesna- 
cznemi modyfikacjami na ogłoszenie. Reprezen- 
tacji miejskiej i p. presydentowi Dworskiemu 
sawdzięczać należy ten wyborny stan archi- 


wum — pieczę nad niem ma prof (łorski, któ- 
ry stara się troskliwie o posyskanie depozytów 
cschowych. 


W biurse Stowarsyszeń przemysłowych sna 
lesiono księgi i dokumenty przeważnie cecha 
kowmalskiego, w cechu szewskim kilkanaście do- 
kumentów pergaminowych (najstarszy z r. 1386), 
kilkanaście papierowych, kilka fascykałów aktów 
i rękopisów w starożytnych oprawach. 

W archiwum Sądu obwodcwego, przy któ 
rego badania p. radca Mikłaszewski i p. naczel- 
nik ursędu hip. Bartoszyński nmdsielili swej po- 
mocy, znalazło się k lkadsiesiąt ksiąg sądowych 
s przozsłepo wieku, kilka temów ksiąg odnoszą- 
cych się do Krsywczy i Medyki, oraz cenna re- 
lacja komisji porsądkowej s r. 1750 zawierająca 
wsśne wiadomości do historji Praemyśla. 

Równiek w dyrekcji skarbu znalazły się in- 
teresujące źródła do historji stosanków ekono- 
micznych Galicji po pierwszym rosbiorse. Nastę- 
pnie sbadano bibljotski: seminaryjną, kapitały 
łacińskiej, OO. Reformatów (wsorowo uporządko- 
waną przes O. Maciejosyka), Franciszkanów 
(bardso ładną, mającą wkrótce być uporządko- 
wana) i archiwa: kapituły łacińskiej i konsy- 
storskie, niestety oba pod względem umieszczenia 
i uporsądkowania pozostawiające bardzo wiele 
do życzenia Zwiedzono dalej bibljotekę kapitały 
ruskiej, posostającą obeenie pod gorliwym sa- 
rządem ks. kanonika Podolińskiego, sawierającą 
niesłychanie cenne materjały rękopiśmienne, oras 
archiwnm konsystorskie grecko-kstolickie. Wre- 
gacie udano się do zarząde gminy isrzelickiej, 
która posiada kilka starych ksiąg hebrajskich, 
od roku 1689 poozynzjąc. 

Dr. Krsyżanowski skonsygnowsł następnie 
w Nsżsnkowicach dawne przywileje od roku 
1448—1748 i udał się do Jurosławia. 

Archiwam miejskie niezbyt bcgate ma po 
ukończeniu restauracii ratusza otrasymaó Osobną 
ssafę i inwentarz. Naukowe wysyskanie jogo 
treści prsjgotowuje profasor Iguucy Rychlik 
w monografji Jarosławia, nsd którą pracuje. 
Ogłosił już jedną bardso ciekawą p. t. „Kościół 
kollegjaty Wszystkich Świętych w Jarosławia* 
i wyzyskał w niej wybornie śródła rękopińnienno 
do biatorji tego sbursonego kościoła, obeenie w 
archiwum parafjalnera przechowane. W korpo- 
racji praemysłowej snalasło się kilka doko- 
mentów 

Bibljoteka i arohiwam OO. Reformatów 
wzorowo uporządkowane, sawierają cenne ma: 
terjały do dziejów klasstorów jarosławskiego i 
skasowanego lwowskiego. 

Dr. Estreicher awrócił się do Dobromila, 
gdsie znalazł niektóre przywileje w kasie miej- 
skiej i w starostwie. Klasztor OO. Basyljanów 
posiada piękną bibljotekę, nporsądkowaną w 
ostatnieh csasach przes O Szapiyckiego i nieco 
rękopisów. | 

Wreszcie pan Stelesyk, urzędcik w urzę- 
dsie hipotecznym i prsewodaiozący miejscowego 
„Kółka rolniczego* posiada u siebie w tymcsa- 
sowem  przechowaniu trsy księgi sądowe s są: 
siedciego miasteczka Rybotycz, rospoczynające 
się s r. 1618; muiasteosko to od dawna było 
ogniskiem saowskiego prsemysła domowego, 

W Liska snalasł dr. Estreiohor dyplomy od 
r. 1477 i akta do historji miasta w kasie miej- 
skiej. W pałacu br. IKrasickich jeat ich rodsinna 
bibljoteka i archiwum prywatne. 

W Brzosowie dsięki gorliwości barmistraa 
p. Prochaski, archiwam miejskie o soaacznej 
liczbie dokumentów, aktów i ksiąg, dobrze upo 
raądkowane. Cechy posiadają również wile jn- 
tereaujących ksiąg, przywilejów i ordynacyj. 


KRONIKA. 


Hiarjnsz twowski. 

W torek 15 grudnia. 

O godz. 6 wieos. w sali instytutu chemicznego 
posiedzenie Tow. przyrodn'ków im. Kopernika. 

W Czytelni katolickiej o godz 7. wiecz. odezyt 
prof. M. Lityńskiego pt. „Kościół św. Pictra w Rey- 
mie ; wstęp z dziejów sztuki chrzeńcjańskiej, ” 

'Yeatr hr. Skarbka: „Jakoła kadetów", operetka 
Wsinbergera. Początek o godz. 7. wieczorem. 
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CZARNY DJAMENT. 


Napisat 
JEAN AICARD- 
POWIEŚĆ. 
Przekład s francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Te słowa Nory wsruszyły go, czuł, że jest ; 


ptactwo błotne (krzyki, dubelty, kalony, bataljony, 
i ptactwo wodne (daikie gęsiu i dzikie kaczki), lisy 
i zająca. 

W pogrzeble śp. Feliksa Bieńkowskiego, jednego 
s najsacniejszych ludzi, prawego obywatela i gorące- 
go patrjoty, którege zwłoki onegdaj złożono na cma?2- 
tarzu Łyczakowskim, wziął udział liczny zastęp jego 
kolegów, szczupłe gro”o uczestników walk z r. 1863, 
wielkie koło znajomych i przyjaciół i olbrzymi tłum 
poblieczności. Wraz z gronem urzędników wydziało- 
wych oddał też rieboszczykowi ostatnią posługę mar- 
szałek krajowy hr. Badeni. W domu żałoby „Beati 
Mortni* Mendelsona wykonał chór „Kcha*, poczem 
kondnkt bardzo długim wężem ruszył po pod gmach 
„S.koła*, skąd powiewał sztandar towarzystwa i 
czaraa chorągiew, na miejsce wiecznego spoczynku. 
Wieńców złożono na trumnie sześć od przyjaciół i 
rodziny, a od młodzieży polskiej niosła wieniec z 
szarfami osobna deputacja. Nad grobem przemówił 
pierwszy inż. Chylnwski, kolega nieboszczyka z po- 
wstania i po pracy w wydziale krajowym. Serdeczną 
była jego mowa, w której przytoczył kilka dat z 
Życia śp. Felikaa. Umiał śp. Bieńkowski nietylko 
krwi własnej nie żałować ojczyźnie, mle też późdiej 
potrafił dla niej pracować. Następnie od „Sokoła“ po- 
żegnał zwłoki dr. Dziędzielawicz w piękaej mowie. 
„Ze zwłok tych — mówił dr. Dziędzielewicz — bije 
wielka jasność, po promyku której wszyscy obeani 
wziąć powinni, a choć tu będą promienie różnych 
barw tęczy, razem stworzą wielkie i jedyne dla nas 
pówiatło.* 

Misnowania. Lekarsem miejskim w Sanoku 
mianowace dra Józefa Krynickiego. 

Ministerstwo kandłlu zamiauowało kontrolorB 
pocztowego Augusta Fritsego i ofiejała pocztowego 
Antoniego Spiegla wa Lwowie zarządcami poczto- 
wymi, przeznaczając pierwszego do Podwołoczysk, a 
drugiego do Łańcuta. 

Pasaż Hausmana dopraaza się na gwałt oświe- 
tlenia, oddawna bewiem ani jedna latarnia nie roz- 
jaówa po godsinie dziesiątej egipskich oiemaości, 
jakie tam panują, mimo, iż wiele osób, bądź mie 
sskającysh w pasażu, bądź wr cających 2 kawiarni 
hotelu Iuperiui, przechodzi t»mtęły w nocnej porze. 
W dodatku jakań poczeiwa dusza ustawia sobie od 
ezaąu de czaau boczki na samym srodku pasażu, 
tak, iż słamanie Kkarka może się təm zdarzyć Ka- 
¿dsj ohwili. Podczas śaieżycy saé kupy śniegu dybią 
na niewinnego przechodnia, 


Policji bezpieczństwa polecamy jak najuprzej- 
miej dom pod l. 17 przy ul. Koperniza Pominąwszy 
już to, ià rud-ra ta zn jduje się w stanie upadku, 
a gospodarz, naturalnie w. m., mie łożyć nie chca 
ns jatą taką reperację, jeszaze w dudatku staje się 
przycz rą tego, iż na jego podwórzu ludzie sobie 
karki kręcą. W ostatnich dniach było takich wy- 
padków aż cztery. m powodem ich stąpstwo gospo- 
darza, który nie chce dać piasku na wysypanie śli- 
skiej powierzchui, a stróż znów, nb. nie pobierający 
żadnej pensji, zupełnie naturułnie z własnej kieszeni 
na piasek pieniędzy wydawać nie chce, bo rzeczywi- 
ście nie może. Mieszkańcy tego domu zwracają się 
za naszem pośrednictwem de odnośnych organów 
władzy, aby takiej „oszcządnej* gospodarce nareszcie 
położyła koniee i nie narażała lokatorów na utratę 
nóg, rąk, a może życia. 

Ot«arcie kole! Halicz-Ostrów odbędsie się dnia 
19. lub 21. bm 


Nowa urzędy pocztowe wejdą w Życie z dolem 
16. bm. w Bereźuicy królewskiej w pow. Żydaczo- 
wskim i w Balicach w pow. krakowskim. 


Sejmik rel cyjuy. Z Leżajska donoszą: Dnia 
9. bm. odbyło się w sali miejskiej zgromadzenie 
wyborców, na którem p Żardecki zdawał sprawę ze 
swoich czynuości posel-kich. Publiczności było moé 
stwo, bo prócz licznych włościan z przyległych wasi 
przybyło takže dnżo inteligencji, księży i mieszczan. 
Pu zagajeniu zgromadzenia zaoroszono na przewodni 
esącego motarjusza Nowińskiego, a na sekretarzy pp.: 
Smolika : Baja. Po wysłach:niu relacji posła na- 
stąpiły interpelacje przeważnie ze strony włościan, 
a pomiędzy innymi rolnika Hospoda z Grodziska 
w sprawie zniesienia notarjuszów, których w sposób 
prostacki nazwał smokami xrakowskimi, pożerającynai 
grunta, bydło i luda, Na wszystkie interpelacje od 
powiadzł p Źardecki wyruźuia i sroznmiale, possem 
zabrał głrs przemodasicząsy i przedstawił zgrowa- 
dzeniu, iż tak nie j6::, jak interprlant Huspod się 
wyraził, bo przecież ou sam (interpelunt) nieras 
otrzymywał pomoc i "»dą bezpłatnie od mowy jako 
Dotarjueza. O gudzinie o wieczorem  »gromadzenie 
skończyło się uchwaleniem p. posłowi Źardeckiemu 
wotnm zaufania. 

Szkoła dla asnalfsbatów Koło rzeszow kis 
Tow. sskoły ludowej zakładu w Rzeszowie z dniem 
1. stycznia 1897 roku bezpłatny kurs dla analfabe- 
tów płci męskiej w gmachn szkoły męskiej na Ber- 
nardynce. Nauka odLywać się będzie w kużdą nle- 
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— Nie wiem Głuyu. 
I to było w istocie prawdą. 
Zamiast czuć się tą odpowiedzią w zupeł- 


ności sadowolony, zaczął niedorzecznie : 


| 
| 
| 
| 


miedorsecsnym. sregim nawet, a jednak zapytał: 


— I diacsego, dlaczego mnie kochass No- 
ao | 
saozynam się starzeć na dobre. Dlaczego mnie 
kochsss, mnie zosjdującego się u schyłku życie? 

Guy, cierpiący, saarpany zazdrością, sądsił, 
js to nie jest naturuluem; zdawało ma się, że 


+ 
4 


Nie jestem człowiekiem w twoim wieku, ; 


Nora masi być zepsutą. Kto ją mógł natchnąć ' 
. mógł prsekonać, nie wahałbym się ani chwili. 


takismi myślami ? 

Dziwny csłowiek! Dręczył sam siebie. 
Gwałtowne wybuchy Nory i sachwycały go i na- 
pawały jednocześnie obawą ; czynił jej sa nie 
wyrzuty, a nie mógł żyć bes tego, aby ich nie 
wywoływać; żył niemi i s powodu nich umierał. 

— Dlacsego mnie kochass, Noro? — po- 
wtórsył Gay tonem suchym, besdźw ęczny m, tak 
jak nauczyciel pyta ucznia na egzaminie s nauk 
ścisłych. 

Pewnego dnia odpowiedziała 
pytanie. 


mu na to 


Na święta koniaki tokajs 


— Poszukaj tylko. 

Mała uczenica Gotfryda x minką dxiecka, 
która stanowiła uderzający kontrast z słowami, 
jskie wymawiała, rzokła: 

— Natura rsecsy, Guya, nie wymaga wy- 
jaśnień. 

Jak szalony chwycił ją Gay w ramiona, 
nściskał silnie, a potem zapytał: 

— Nie kłamiesz już teraz wcale, powieds ? 

— Woale, nigdy. 

— Nigdy ? 

Spojrzał na nią przenikliwie, zdawało mu 
się, że we wsroku jej błysnęła jakaś niepewność. 
Dręnął cały i przyłosywszy palec do jej bia- 
łego czółka, zawołał. 

— Ob, gdybym to mógł srobić! otworzyć 
twoje czoło, aby tam sajrseć do głębi, przeka- 
nać się, czy nie kłamiesz nigdy! Gdybym się 


— Nie sobaczyłbyś tam nic, Guyu — od- 
parła łagodnie. — Takie rzeczy widzi się tylko 
oczami miłości. Miłość, to akt wiary. Jeżeli nie 
masz wiary w twoją małą Norę. to znak, że nie 
ufass sam sobie i mnie Bądź dobrym, a będziesz 
miał zawsze obok siabie dobrą Norę. 

— Ile w tych słowach jest jej myśli, a ile 
moich? —- pytał się Guy sam siebie. 

Gabił się i csuł się niemal sgubionym, gdy 
Nora, jakby z supełną świadom=ścią swej nie- 
mocy, dodsła: 


| 2 archiwum węgierskiego 


| 


kie w butelkach po 50, 90, 


„udało mu się. 


dzielę i święto w zimowych miesiącach od godz. 2 
do á popołudniu, w letnich od godz. 3 do 5 popo- | 
ładnu Kurs obvjmować będzie: 1. naukę religii, ! 
2. nauką czytania połączonego z pisaniem i 3 naukę | 
rachuików. Wpisy na kurs odbywać się będą 
w szkole męskiej w dniach 28, 29, 30. i 81. gru- | 
dnia rb., każdym razem od godz. 10 do 13 przed: 
połndniem. 

Nieszcząśllwy wypadek Czeroiowiecza Głaseta 
Polska donosi: P. Alejgy Skliwa, emerytowany 
dyrektor urzędów pomocniczych sądu krajowego, ra- 
kończył Życie w nocy ze środy na czwartek, a to 
śmiercią tak okropną, iż wypadek powszechne spra- 
wił wrażenie, Staruszek mieszkał samotnie przy ul. 
Franciszka l. 5. W środę sługa dochodząsa przynio- 
sła mu wieczorem zapaloną Świe ę i postawiła na 
nocnym stoliku, obok którego w łóżku leżał śp. Śkli- 
wa, paląc fajkę. Co stało się dalej, niowiadomo. Do- 
piero około 5 rano właściciel domu, mieszkający 
obok, obudzony został siluą wonią ognia i dymu; 
sługa, którą posłał do mieszkania Skliwy, wctodege 
padła odurzona dymem, który zapełniał eały lokal. 
Weswano straż ogaiową. która ngasiwszy ogień, zna- 
Jaała wszystkie sprzęty spalone, a Śp. Skliwę w łó: 
żku — zswęglonego. Zwłoki, a właściwie resztki ko- 
ści przewieziono do kostnicy. Nisboszezyk liczył lat 
76. Jako człowiek zacay, c'eszył się w mieście p? 
wszechnym szacunkiem. 

Dania 7. bm. robotnik kolejowy, zatrudniony 
przy zakładaniu drutów telegraficznych nu stacji 
w Chryglinie, nazwiskiem Wawrzyniec @orecki, do- 
st- się pod stopnie nadjeżdżającego pociagu, który 
mu rozbił czaszkę, wskniek czego Goreski w kilka 
dni zakończył życie. Nieszczęśliwy, który służ ł 20 
lat przy kolei pozostawił żoną i pięcioro dzieci, 

Samobójstwo. W Czerniowcach obwiemł się 
w stajni Jerzy Kunz, zarobnik, licząny lat 57; smarty 
był nałogow. m samobójcą, wieszał się bowiem kil- 
kakrotnie dawniej, ale bez skutku. Onegdaj dopiere 


Obchó1 na czażć Sienkiewicza w Wiednia. 
Z Wiednia nam piszą: Literarisches Vereinigung, 
które w ubiegłą sobotę urządziło z powodu 25- 
letniego jubileuszu obchói na cześć Sienkiewicza, 
nietylko że nie zrobiło mu tem zaszczytu i nie przy- 
sporzyło sławy, ale w oczach nieliczcej garstki Niem- 
(ów, a raczej żydów, skomprom towało tutejszą Po- 
lonję. Początek „uroczystego obchodu“ (Jieakiewioz- 
Feier) był zapowiedziany na godz 8  wieczerem. 
O godz. pół do dziewiątej na małej sali angielsko 
francuskiego klubu konwersacyjnego, znajdowało się 
zaledwie 30 osób, która to liczba wsrósła z chwila, 
gdy prelegent o godz. dziewiątej wchodził na estradą 
do eyfry 49 (ezterdzieśsi dziewięć) rachując już w 
to. prelegenta. 

Trzy czwarte publiczności etanowiły panie, — 
Polaków, których statystyka podaja tu na 30 tysię 
cy reprezentowało, jakby na ironją czterech studea- 
tów... handlowej akademji — bo zresztą na całej 
sali publiczność porozumiewała się językiem germoń- 
akim z mocną domiąszką żargonu Cuły „Sienkiewicz- 
Faier" zredukował się do nazwyklejszego odczytu, 
który przed czterdziestu ośmiu osobami wygłosiła 
ozterdziesta dziewiąta t. j. dr. Landau  Zawiado 
miwszy zgromadzonych Zzrren und Damen, że Li'e- 
rarische Vereinigung wysłało do jubilata gratula- 
cyjny telegram i że w taki sam sposób otrzymało 
wyrazy łączności od Warschauar-Tagblat Slowo — 
zcharakteryzował prelegent całą działalność Sienkie: 
wicza, rtreszczają: prawie wszystkie jego utwcry i 
przytaczająs w tłómaczeniu liczne wyjątki. Odczyt 
trwał godzinę. 

Cała ta uroczystość, ze względu na osobę jabi- 
la'a i wieiką liczbę Polaków w Wiedniu robiła wra 
żenie śmieszne. Winić nie można o to tutejszą polską 
publiczność, bo ta mie wiedzisła o mezem. Tydzień 
przedtem pojawiła się w iedoym z tutejszych dzien- 


ników  ozterowierszowa notatka, którą powtórzyły 
dzienniki polskie, Zresztą uigdcie nie było ani wy- 
razu. (r.) 


Tiumne aresztowana w Rosji. Do ozernio- 
wieckiej Bukowyny donoszą z Kijowa: Według osta 
tnich wiadomości z Moskwy aresztowano tam za pa- 
nichidę urządzoną na cmentarzu wahuńkowskim 1200 
studentów i 300 robotników fabrycznych, którzy so- 
lidaryzowałi się ze studentami, Oprósz tego czterech 
studentów, którzy odebrali karabin żołnierzowi, sto- 
jącemu na warcie, oddano ped sąd wojskowy, kióry 
jednego z nich skazał na karę mielo: przez rozstrze- 
lanie, a 3 na dziesięć lat ciężkich rebót. Duia 10. 
przyszła tu z Moskwy wiadomość, iż zamknięto tam- 
teiszy uniwersytet W Kijowie coraz więcej rewizy; 
i aresętowań. Po mieście krążą najrozmaitsze plotki, 
I tak np. opowi dadają, iż w tutejszem chemicznea 
laboratorjum znaleziono bomby dynamitowe. W Kijo 
wie aresztowano w ostatnich dniach przeszło 50 


b. 

Kradzież axtów dyplomatycznych Wielką 
sensację wywołał w atolicy Węgier tan fakt, ża 
miołsterstwa rolnictwa 
ukradziono trzy dokumenty, które następnie ogłuził 
dziernik Magyar Orssag  Dokniaenia te odnossą 
się do rokowuń między rządem niemieckim a ro- 
syjskim w sprawie libsralniejszego interpretowania 
postanowień traktatu handlowego między Niemcami 
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nigdy | 

Sarce Guya się ścisnęło.. tzk, to prawda... 
„Podtraymuj mnie“, ale, aby ją podirzymać, 
trseba być silnym, a Gay choist dalej kochać 
Norę swoja własną anergją.. Ab, to było nie 
możliwe... Co za katnasel 

Podniósł się i wsburzony chodził po pokoja 
tam i napowrót. 

— Słuchaj, 
Noro... 

Zacisnął sęby, 
zakończył: 

— Jestem pewa7, 
biłbym cię. 

— Oh! tak! — rzskła Nora s zachwytem 
i popchniqta przes miłość, szczątliwa, ża na- 
reszcie odezwało się w nim to gwałtowne assa 
cie, zarzuciła mu ręce na szyję, 

Odtrącił ją od siebie szorstko. 

—- Nie żartuję, Norol.. Słachaj, powtarzam 
ci ras jeszcze, zapamiętaj to sobie, ża zabił- 
bym cię. 

— A ja ci powiadam że srobiłbyś do- | 
brse, Guyu. 

Nie przestawał chodzić po pokoju, ponu- | 
ry ciągle. 

— Starzeję się, umrę ; ty posostaniesz mło- 
dą... przypadniesz w udziale innemu... To już 
taki nasz los. 

— Ja ciebie nie przeżyję i nie będę nale- ; 
żeć do innego.. Zobaczysz, stanę się religijną. | 

— Nie... ty nie mass Boga w sercu... 
ja znam życie — można się pocieszyć po wszy- * 


gdybyś mnie kiedy zdradsiła, 
oczy ma błyszczały dzike i | 


żebym cię sabt... za 
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i w Norze, nia wygaśnie po 


1.80 itd. czysty destylat Wina. 
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a Rosją. Jedaym z tych dokumentów jest sprawo- | jego zastępcy i członków wydziału. Wybory dały nį® 


zdanie radey ambasady austrjackiej 
margr. Pallaviciniego do ministra 
cznych hr. Gołuchowskiego z dzią 21. października 
r. b. W sprawozdaniu tem donosi margr. Palla 
vicini, że rosyjski minister fisansów Witte zamierza 
zaproponować rządowi niemieckiemu zwoławie do 
Berlina wspólnej komizji, któraby usunęła wszelkie 
niejuaności traktatu. 

Tv sprawozdanie odesłano z Wiedoia do amba- 
sadora w Berlinie p. Szógyeny'ego. a on pismem 
z 22. listopada zawiadomił ministerstwo, że owa ko- 
misja, o której wspomina mrgb. Pallavicini, już się 
zebrała w Barlin.e i że "eleguci rosyjscy przykła 
duą największą wagę do tego, aby Niemcy pray- 


w Petersburgu 
spraw  zagrani- 


znały jaz największe ulgi importowi bydła rosyj 
skiego do Niemiec. To pismo ambasadora także 
wykradziono równie iak i poufną odezwę austrja- 
skiego ministerstwa rolnictwa do ministerstwa wę- 
gierskiego. 


Z tych dokumentów wysnuwa Magyar Orszag 
wniosek, że Niemcy kesztem Aus ro-Węgier starają 
się porozumieć z Rosją i podczas gd da bydła 
rosyjskiego gotowe są otworzyć swą granicę, import 
z Austro Węgier uniemożliwiają rozmaitemi seka- 
qurami, 

Z niedzieli. 04 kilkunastu dni mamy tak gwał- 
towną zwyżkę temperatury i idącą za nią odwilż, że 
robi to wrażenie wiosny i tylko patrzeć, jak histo- 
ryczne kasztany na placu Halickim „po raz drugi 
zakwit.ą” dla ucieshy botaników i... reporterów, uża- 
lujących się cd pewzezo czasu na brak sensacyjnego 
materjałn, któryby możn, woakowsóć pod zapylony 
na kaszcie zecerskiej tytuł „Dramat rodzinny“, „Po- 
trójne m rderstwo* itp. Gdybyż bodaj można było 
powiedzieć, że dła braku owych „dramatów* życie 
nasze zamienia się w farsa albo eperetkę! Niestety, 
jest ono tak szar m, bezbarwnem i mdłem, jak tera- 
Źniejsza aura, a kto chce rzueić na to pozbawione 
charakteru i temperamentu tło cokolwiek jaśniejszych 
tonów, ten musi uciekać tam, gdzie życie z retorty 
szminek i kulis wychodzi uśmiechnięte, pogodne, 
pełne humoru i ochoty. Onegdaj zwłaszcza był teatr 
potrzebą dnia, dlatego popołudniu i wieczorem za- 
pełniony był po bezegi publicznością, której zapobie- 
giiwy p. Lelewicz przygotował świeży substrat de 
oklasków w formie nowych, zgrabnych i dowcipnych 
kupletów. Owacyjka, jaką na „Czarodzieju* urządzono 
sympatycznemu artyście, była tem bardziej uzasa- 
daiona, że stał się on do pewnego stopnia „męczen- 
nikiem kupletowym*, gdyż za alluzję do sprawy pod- 
wyższemia pecsji nrzędnikom skazany zestał policyjnie 
na uszczuplenie swojego ruchomego majątku o 5 zł. 
en gołuw. Wyjdzie mu to jednak Da zdrowie! 

Komitet balu prasy odbył w sobotę d. 12. bm. 
posiedzenie w sali ratuszowej, pod przewodnictwem 
prezydenta miasta dr. Godzimira Małachowskiego. 
Na protektorki balu postanowiono uprosić ks. Kusta- 
chową Sanguszkową, oras Stanisławową hr. Bade- 
niowa, Augusta Goruyskiego i dr. Zdzisława Mar- 
chwioktego. Prezesem rzeczywistym komitetu jest dr. 
Godzimir Małachowski, Następnie wybrano komitet 
ścislejszy, który bezzwłocznie pedzielił się na sekcje: 
dla zaproszań, dekoracyjną, dla porządków tańców i 
gospodarczą. 

Na nadzwyczajnem walna zgromadzeniu d. 
13. bm. zemianowało Kasyno imiejskie członzami ho- 
norowymi pp. dr. Adama Asnyka i Henryka Sienkie- 
wicza. Na uroczystościach jubileuszowych dr. Asnyka 
w Krakewie reprezentować będą Kasyno miejskie: 
człunek wydziału p. Władysław Schmidt i p. radca 
Tadeusz Romanowicz. 

Towarzystwo przyjaciół uczącej się mło- 
dzieży, istuiejące w mieście naszem od lat dziesię 
ciu, pełączyło się nareszcie z Towarzystwem pomocy 
naukowej, zatrzytaując jednak dotychczasową swoją 
nazwę. Zorganizowana w teu sposób instytucja na 
podstawie nowego statutu utrzymywać będzie bursę 
dla młodzieży gimnazjalnej pod nazwą „Dom Tadeu- 
sza Kościuszki“, nadto zaś, jak dotychczas, zajmo- 
wać się będzie dostarczaniem bezpłatnych obiadów 
ubogiej kształcącej się młodzieży i insego rodzaju 
pomo- naukową. 

Onegdaj w kołułnie o godz. 12 odbyło się 
w sali ratuszowej pod przewodnictwem p. Mieczysła- 
wa Baranowski:go walne zgromadzeni:, na którem 
przedłożono członkom drukowane sprawozdanie, obej- 
mnjąre działalność tow. od października 1895 do 
października 1898, Rok ten był okrerem świetnego 
powodzenia, Obrót kasowy wamógł się znacznie i 
wyniósł 29400 zł.; bezpłatnych obiadów rozdano 
70.916 (przeciętny wydatek na jeden obiad 3'|, et), 
wsparć w goówce udzielońo 290 wł, Kuchni przy 
tutejszych szkołach ludowych utrzymujs tow. 13. 

Obecnie liczy towarzystwo 1221 członków ze 
wszystkich prawie efer towarzyskich naszegu miasta. 
W zeszłym roku powstały trzy nowe ku:hnie: 
w szkole Żeńskiej im. Piromowicza oraz w szkołach 
im. Staazica i Kościuszki. Młodzież z gimnazjów, 
szkoły realnej 1 semiuarjum utrzymuje obiady w ta- 
niej kuchai. Nauczycielstwu, które gorliwie zajmuje 
się tą akcją d.broczynną, uchwalono na wczórajszem 
welnem zgromadzeniu wyrazić pisemne podziękownuie. 

Wydziałowi udzielono absolutorjam za zeszło- 
reczne Czynności, 


mogę... A potem wiesz, wierzę. że gdy będę 
czuł, ib jesteś stracona dia tnie... 

Urwał i aniżył glos. 

-— Tak iest, byłbym sdolny hex żadnego 
innego motywa. zabić wią. Noro. slyszysz, za- 
bić cią ! 

I w miarą tego jak mówił, myśl ta nabie- 
rała u niego stanowczości, znajdował ją nalu- 
ralną, chciał, aby śmierć zachowały mu Norą 


. D0 zaWwEZe. 


— Nie, nie — wołał — nie chcę, nie chcę 


' zostawić cię gdy umrę, innemu. 


-— Bozumiem i ja dobrse miłość Gaya —- 
odparła tonem pokory. 

Usrepił się swoj myśli i ciagnął dalej: 

— Tak jest, uczyniłbym to! 

— Proszą cią o to, Guyn! 

Podobało się jej powtarsanie tego imienia, 


stępujący rezultat. Prezes Mieczysław Baranowsk» 
wiceprezes poseł Michalski (obie godności pozostały 
w teu samem ręku), członkowie wydziału: Ferdy- 
nad Bardasz, Juljan Fąfara, Zygmunt  Kunstman, 
Wincenta Longschamps, Stanisław Majerski, Karol 
Moos, Filip Oloiński, Fr Próchnicki, Fr. Wagner, 
Ks Walenty Wołez. Honorowymi członkami miano- 
wano «siężnę Konstancję Sanguszkową i p, Apolina- 
rego Stokowskiego. 

Pomnik Sobieskiego. a raczej jego dolna kon- 
dygnacja, stanowiąca podstawę, na której ulokowany 
zostanie Jan I., wychyliła się już po za wysokość 
parkanu. Notujemy tę wesołą wiadomość, jako objaw 
niezwykłego w naszych stosnnkach pospiechu. 


Czarna giełda. o której reporterzy lwowscy na- 
pisali już całą literaturę, niestety pezskutecznie, po- 
winna być usuniętą z Wałów Hetmańskich przynaj- 
mniej w niedzielę. W tym dnin bowiem, czarni 
finansiści gromadzą się vis a vis kawiarni wiedeń- 
skiej w potrójnej, niż zwykle ilości i dają zupełne 
złudzenie, jak gdybyśmy żyli gdzieś na dalekim 
wschodzie, a nie w Europie środkowej. O ile nam 
wiadomo istnieje gdzieś przepis policyjny, który w 
popularnej stylizacji brzmi: „Kapek na ulioy robić 
nie wolno”, a który grupę siedmiu osób, stojących 
na chodniku, określa jako zbiegowisko. Przepis ten 
stosują zresztą nasi bohaterscy policjanci bardzo skru- 
pulatnie do niewinaych przechodniów, którzy A» 
chwilę przystają dla zumienienia kilku wyrazów. 
Możeby jego interpretację zastosować także do eur 
nej giełdy ? 

Na cześć Adama Asnyka, którego trzydziesto- 
lecie pracy Titeriokiej przypada w tym roku, odbył 
się onegdaj w sali „Sokoła“ uroczysty wieczór sta- 
raniem tow. „Szkoły ludowej“ i „Czytelni akadumi- 
okiej*. Dawno nie mieliśczy sposobaości spotkać się 
z równie starannie i dobrze ułożonym programem, 
którego poszczególne części skojarzyły się w artysty- 
czną, barwną i bogatą całość Obchód, któremu tə- 
warzyszył prawdziwie uroczysty nastrój audytor, um, 
rozpoczął się przemówieniem prof. Augu:ta Bala- 
sitsa, jako przewodniczącego tutejszego koła męskie- 
go tow. „Szkoły ludowej,” W tętmących głębokim 
pietyamem dla znakomitego poety wyrazach uwyda- 
tnit mówca rolę, jaką Asnyk úd:grał w ostatniej 
dubie naszego umysłowego rozwoju, podnosząc z na- 
ciskiem zwłaszcza ten fakt. iż wielkie hasła nie by- 
ły u niego tylko pustym dźwiękiem, że słowa swoje 
ilustrował zawsze czynami. P. Jan Kasprowicz od- 
czytał rozprawkę o liryce El..yego, omawiając 
po kolei twórczość liryczną Asnyka tam, gdzie 
Źródłem jego natchnienia była natura, kobieta 
i naród, a równocześnie wskazując, gdzie Asuyk ed- 
powiedział najwyższemu idsałowi poezji, który wy- 
maga stopienia ducha jedaostki z duchem wszech 
świati. Liryka Asnyka, zdaniem prelagenta, najbliź- 
szą jest ideału tam, gdzie poeta wciela sią w cier- 
pienia własnego Barodu i w myśl walczącej ladzko- 
ści, erotyka jego nie oddycha ową miłością, która 
przykuwa ludzi do siebie na śmierć i życie, ale ra- 
czej powierzchownym, salonowym flirtem, namiętno- 
stką, a chwilowe odbłyskiem lubieżności. Trzecim 
mowcą onegdajszego wieczora był przewodniczący 
„Czytelni akademickiej* p. Kazimierz Wróblewski, 
który imieniem  kształcącego się pokolenia złożył 
hołd Asnykowi. Artystyczna część, wykonana pod 
kierunkiem Jana Galla, dostrojoną była świetnie do 
charakteru uroczystości. Chór „E:ha* i „Lutni“ 
śpiewał pieśni s tekstem Kl..yrg», podobnie, jak p. 
Wincenty Rapacki i amatorka pani Legadowa, a 
artysta dramatyczny p. Chmieliński deklamował „Cza- 
rodziejską baśń tęczową* i „Miejmy nadzieję“. Koro- 
ną koncertowej części był+występ znakomitego pia- 
nisty, prof Henryka Melcera, który entuzjasmował 
słuchaczy Szepeuem i Moszkowskim. Sala „Sokoła“ 
była przepełniona publicznością. 

Carski ukaz ad hoc wydany rozporządza, aby 
wszystkie koleje, tak państwowe, jak prywatne do- 
woziły bezpłatnie do Odessy zboże, przesnaczone dla 
Iadyj, dotkaiętych jak wiadomo, klęską głodową, 
Próez tego w Odessie ms być zboże przechowywane 
w elewatorach zbożowych również bezpłatnie tak 
długo, dopóki nie będzie naładowane na porowce. 

Ojromnego hałasu narobiło na Szląsku rospo- 
rządzenie ks. biskupa wrocławskiego Koppa, wydane 
za pośrednictwem generalnego wikarjatu w Cieszy- 
nie, a wzywają:6 wszyszkich księży na Saląsku, aby 
bezzwło:znie wystąpili z katolickiego towarzystwa 
prasowego, wydającego Gwiasdkę Ciessyńską Pray- 
czyrą tego rozporządzenia ma być to, iż Gwiasdka 
Cirszyńska miała rzekomo wyszydzuć zaprowadzone 
w Karwinie zarządzenia kcócielue. Tymczasem tak 
nie jest Gwiasdka żadnych urządzeń kościelnych 
ani nie krytykowała, ani nie wyszydzała, jedynie 
mówiąc e stosunkach kościelnych, panujących w Kar- 
winie, skarżyła się, iż tam cd chwili, gdy probostwo 
tamtejsze objęli w zarząd Jezuici, zaprowadzono zæ- 
raz kazania i nabożeństwa niemieckie, chociaż lu- 
dność karwińska jest przeważnie polską i poprzedni 
proboszcz, zmarły niedawno ksiądz świecki, żadsą 
misą ne dał się nakłonić do zaprowadzenia w na- 
bożeń:twie języka niemieckiego. 


po- 
woli znikają dla mnie piękne widoki kwia- 
tów, nieba, zianu, morza... Ale toby było 
niogsm w porównania s opuszczeniem ciebie 
w chwili, w któraj ty znajdować sią będsiesz 
w pełui żysia i piękuości. Preses ciebie jestem 
szasany na śmiorć podwójną! Życie jest dla 
wszystkich. Ty jestaś tylko dla mnie, a wymy- 
kasz mi sią. Truce życie, tracę tylko ogólne 
dobro. tracąc zaś ciebie, trawę i siebie, i to, co 
stworzyłem dla mnie samego, twoje usta, twoje 
włosy, oczy, ramiona, całą twą wdsięczną po- 
sta4, która pewnego dnia należeć będsie do 
innego | 

Nora przycisnęła do piersi głowę Guya, 


| a potam z łagodnym wysiłkiem usiadła ma na 


która znajdowała miłem i pieknem. Jego gniewało - 


to, iż ni» znajdował w niej opora. W jej odpo- 
wiedziach było tyle pokory, tyle poddania się, 
a ani cienia wahania, że go to samo jut sanie- 
pokoiło. Tak, ten ogisń miłości, jaki sią tlił 
jego Śmierci, lecz 
będzie płonął dalej. To fatalne, a zresztą — nie 
niema na świacie pewnego — przyjdzie inny, 
jakić nieznany młodsieniec... A on nie chciał, 
aby ona należała do innego, pragnął, aby 
należała tylko do niego, dziś i jatro. Tak, jutro, 
jutro przyjść może śmierć i wszystko się skończy. 

Podszedł żywo do niej i nagle słagodaił 
ton : 

— Należy mi przebaczyć, Noro; twoja mło- 
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Jedynie na składzie w droguerji 


J. RECHENA 


magistra farmacji. 


kolanach i długo, dłago pieściła obu rączkami 
jego ukochaną twarz, tak, jak to nieraz osyniła 
Jakóbowi, Toras jednak z daleko większą csu- 
łością. 

Kilka rasy w nocy czuwała, spoglądając 
na spiącego; caut na sobie jej łagodny wsrok, 
pełen miłości. Głdy otwierał ocay, spotykał się 
s oczyma Nory, a ona szeptała : 

— Spij, jestem tutaj. 

A gdy on ją namawiał, aby spała odpo- 
wiadała zau: 

— Jastem szczęśliwą, czegoś chcesz więcej? 

— Ala dlaczegoż i ja mam czuwać? 

— Dla tego, że byłabym jeszcze szozęśli- 
wszą, gdybym czała nad sobą, dokoła siebie, 
ciebie tylko, mój Gaya. 

(Oiąg dalszy nastąpi) 


Lwów 
Halicka 18. 


* Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Światowej 
sławy para łyżwisrska, podróżująca pod pseudonimem 
„Mir et Mame Alexandre", zgłosiła sig z ofertą, dania 
w przejeździe do Patersborga jedaego przedstawienia 
astucznej jazdy na łyżwach na torze tutejszym. Naj= 
Diskszoj niedzieli zaiem, gdy nie zajdzie coś nieprze* 
widzianego, będzie Lwów wiał niezwykłe widowisko 
oglądnuia na L'awach panieńskich, prawdziwych mi- 
sttrów w sztuce łyżwiarskiej. po wszystkich pierw- 
szorzędaych stolicach, tak starego, jak nowego świata, 
produkujących się i jako takich uznanych. 
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Skiauki pa sole użyiedzuesci pobiroziej luk -a- | 
redowre 
Dla staruszka waterana-honweda na- 


aesłali w dalszym ciągu pp. 8% Żebrowki i J. Markheim 
z Hamburga 3 sl. 53 rt. 


Zmarii 

W Stryju zmarł Teodor Bor odajkiewicz, pensjo- 
nowany porucznik i dyrektor ruskiej Kasy oszozędności. 

Szymon Gum plowiez, wrodzony 1509 1oku, weta- 
ran, żełnierz wosk polskich z roku 1831 z partyzantki 
Godlexskiogo, zmariow krakowie, 
NORSE m E (yw www | 
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Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek po raz piezwszy „Szkoła kadetów“, 
operetka w 3 aktach a 4 odsłonach Weinbarger'a 
(x repertoaru teatru „An den Wien“ we Wi Polaka 
jutro w środę po rar drugi -,, Szkoła kadetów*; we 
Gzwariek po raz trzeci „Szkoła kadetów"; w piątek 
po raz drugi „Wilk i owce”, krotochaila w 4 aktach 
Jordaaa (2 repertoaru teatrów warszawskich). 


Humorystyczny kalendarz Smigusa wyszedł 
jaż w trzecim nakładzie. Jest to jak nasze stosunki 
niebywałe powodzenie. 

Batowski nadeałał do naszego salonn znacznych 
rosmiarów ©braz „Utarczka s Tatarami“, wykonany 
ną amówi nie p. Stanisława Niezabitowskiego. Nadto 

„atawiono kolekcję nowości, między innemi Aivaso- 
vakiego „Falowanie w Biarritz", „Widok morski”, 
„Noc na Bosforze"; Kowalewskiego dwa obrazy 
„Obozowisko kozaków” i „Pikieta*; Stankiewiczównej 
„Odpoczynek; Z empiekiej cztery pra:6 „Że spaceru“, 
„Przy tabaozoe“, „Wzgórza nad morzem“ i „Chry- 
zantemy *'; Bratkowskiego „Krajobraz z skolio Lwo 
wa“; Kozakiewiora „Serję akwarel“; Zubera „Sąd u 
wójta“ i „Umizgi*; Pająkównej „W pracowai*; Po- 
ciechy „Dwa widoki“; Lisiewicza „Romans dwóch 
stawów“; Sylwji Beiskij nSerję widoków morskich”. 
Kanadyjczyk” i „Studjam*; zaś Popiel Antoni 
„Biust artysty małarza Sozańskiego*. 
WIETRZE CEZ Z PETZ O 


4 Izby sądowej. _ 


Lwów 14. grudnia. 
(Proces prasowy). 

Na daisiejszej przedpołudniowej rozprawie 
stwierdził na wstępie obrońca dr Assken s- 
ge, że przejrzał dokładnie księgi rachunkowe 
wydziału rady powiatowej w Niska od r. 1692, 
jednak nie znalazł naimniejssej wzmianki otem, 
jakoby miano wydać 3000 zł. z funduszów kasy 
saliczkowej na wstępne roboty kolejowe. Wogóle 
znalazł dr. Asskenaze tylko pozycję Ż sł. złożo- 
ną fandusz kasy, oraz s dawniejszego funduszu 
dwie pozycje, opiewające razem ną kwot? około 
700 zł., umieszonone na książeczkę kasy Orzczę- 
dnośni.. 

Świadok Freindl ich, przesłuchany w 
dalssym ciągu, oświadosył, iż telegrafował do 
Niska, ażeby mu przesłano księgi rachunkowe 
kasy aalicakowoj, które udowodnią, że s po- 
zostałości funduszów kasy xaliczkowej (5000 zł.) 
nia wydano ani osnta na żadne cele. wiadek 
zapewnia, że Hompesz nigdy nic nia brał z fan 
dussów powiatowych, natom'ast składzł tysiące 
na ołtarsn dobra publioznego. 

Przewodniczący odczytał uchwałę wy- 
działu rady pow. s listopada 189%, która wpraw- 
dzie wspomina o 3000 złr, ale nie wydanych na 
cole kolejowe. Rzecz się tak miała, ża hr. Hom- 
posz w czasie cholery, gdy brakło pieniędzy, 
poręczył weksel do banku krajowego na kwotę 
2000 złr., a na tem właśnie posiedzenie wydziału 
rady pow. uchwalono tę sumę zwrócić kr. Hom- 
poszowi. 

Po przedłożeniu przez p. Freindlicha szego- 
gółowych wykazów kasowych kasy zaliezkowej 
w Nisku, które ostateeznie wyjaśniają wiadomą 
pozycję 3000 złr., zamknął przowodnicsący po 
ztępowanie dowodowe. 

Ż kolei odczytano 3 pytania główne, posta- 
wiońe sędziom przyaiągłym : 

1. Osy Ernest Breitor winien jest, że w ar- 
tykufe pt. „Mandaryn konstytucyjny demoralina- 
torem luda” obwinił fałazgywie starostę Bil'hskie- 
go o oudzołostwo, a nadto przez podanie zmyślo- 
mych i prsekręconych faktów, dotyczących 
zawarcia ślubu cywilnego między Teodorem Ke- 
pitanem a Justyną Misiajło, odnoszących się do 
arsędowania jege, jako urzędnika publicznego, 
o ezyn niehonorowy, który mógł spotwarsouaga 
poniżyć w opinji 


(Bi afiystwióE, 


2: Czy oskarżony winien jest, $o mimo, ik 
wiedział o konfiskacie artykałów pt. „Walka 
ałotokołnierzowsów z asaraczzamić i „Manja 


rozdawania orderów“, treść tych artykałów w 
drugim nakładzie cząkciowo przedrakował ? 
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Pierze bieliznę 
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UPFER & GLiSEY 


Lwów, ul. Kazimierzowska l. 28, ł 


SZKŁO 


Oszklonis nowseb budali, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Grudnia 1898 r. 


3. Czy Siege winien jest, że treścią pt. 
„Rządy kaeyków w nisańskiam* przez podanie 
zmyślonych i przekręconych faktów obwinił br. 
Hempesza fułszywie o czyn nieuczciwy i nie- 
moralny ? 

Po odczytania pytań zażądał obrońca oskar- 
komora dr Asgkanaze nmaięcia z nich w py” 
taniu pier wszem iustęna pierwszego, wzziędeie 
rozdzielenia tego pyteria na dwa odrebne pyta- 
nia adto zażądał postawienia 2 pytań wypad- 
kowych w wierunkn przekroczenia z $ 29 u pr. 
Gapyetnnia ostrożności ) 

Prokwetor Pisocki sprzeciwił się żąda- 
nin sirarik oświadczył sis natomiast za pro- 
nowanemi przez obscńoę pytaniami ewoutuslne: 
mi) praesit czaru zntwu zaprotoztował zastap- 
cą osikarzyciela prywatnego ára Dalęba, Trębu- 
nał po ki!kaminatowej naradzie odrzucił wnio- 
Bam, tyczągy Big przebndowania pytania pier- 
wizego, natomiast dopriaij den rytania doda- 


cskarżunie prokurator państwa. Mowę swoją ras- 
począł od scharakteryzowanią potęgi prasy, któ 
rej przyznał -dalako szerszy zakres działalności, 
uniżeli urzędowi preknratorskiemu, piętnuje cna 
bowiem tysiące takicb przewinień, któsych usta- 
wa nie może ścigać. Doniosła ta rola nakłada 
jednak na prasę równie poważne zadania i wiel- 
ką odpowiedzi«lność. 

Po tym wstępie uzasadnił prokurator oska- 
rżanie swoje co da artykcłu „Konstytnoyjny 
mandsryn*, matomiast zrzekł się wrzelkich pre- 
tensyi, wypływających z artykułów „Walka słote- 
kołnierzowców* 1 „Zajmuijąca rozprawa”, Arty 
kuł „Menja rozdawania orderów“, zawierający 
wadle prokuratora, znamiona zbrodni obrazy ma- 
jestatu, utrzymał wię na tapecie prokuratorskim. 

O godz'nio tray kwadranse na 2. odroozył 
przewodniczący obrady do popołudnia. Nastąpi 
oskarżenie dra Dulęby, mowa obrońcy dra 
Aaskonazego, resumé radcy Hayderera itd. Wy- 
rok zapadnie w iaczorem. 


Ostatnie wiaGomości. 


Hias Naroda donosi, ik w Csechaoh ma się 
utworsyć nowe stronnictwo konserwatywne. 


tkowsa 
Przoz całą godzinę następnie uzasadniał 


Z Waszyngtonn donoszą, iż senat odesłał do 
komisji dwie resolncje w sorawie Kuby: jedna 
żądu uznania Kuby za rzecspospolitą niepodległą, 
druga zaś domaga się ebsadzenia Kuby przes 
wojska Stanów Zjednoczonych dopóty, dopóki 


nowa organizacja WYSPY nie będzie dokonaną. _ 
P ky” Q rj 3 
kada palstwa, 
(Telegramy „Dzłannika Polskisgo*.) 

Wiedeń 14. grudnia. (Z Koła polskiego) 
P. Jaworski zagaiwszy obrady odozytał po” 
dziękowanie krakowskiej akademii umiejętności 
złożone Kołu za uratowanie muzesw im. Caarto- 
ryskich w Krakowie. Dalej donosi, że na inter- 
wencję jego (Jaworskiago) dyrektar banku austro- 
węgierskiego zapowiedział surowe ukaranie se- 
kretarza Schmida, który na zgromadzeniu To 
warzystwa ekonomistów obelżywie wyrasł się 
o Galicji. (Sprawę tę pormszylikmy w onagdaj- 
szym artykule Dsiennika. P. R.) Pizytem wy 
raził p. Jaworski ździwianie, że przewodniczący 
owego zgromadzenia szef sekcyjny [narca-Sterneg, 
nie zganił natychmiast tego wybryku. 

P. Dawid Abrahamowicz dodaje, że 
Schmid ctrsymał od dyrekcji nagany w obecno 
ści wszystkich urzędników. 

P. Lewicki przedkłada petycję fabrykan- 
tów konserw: dra Ruckera i aptekarza Blumen- 
felda we Lwowie przeciwko pomijaniu ich przy 
dostuwach wojskowych i opowiada, że fabryki 
w Przemyślu i Tarnowie w ten sposób smussono 
już do zastanowienia racha. Obecnie grosi to 
samo fabrykom lwowskim. Żeby to upozorowaQ 
założono fabryki rsądowe w Galicji; te fabryki 
jednak stoją jako rezerwa na wypadek wojny, 
w rzeczywistości zań wszystkie załogi galicyj- 
akio otrzymują konserwy z Brucku, s fsbryki 
pozornie rządowej, istotnie zaś prywatnej. Mówca 
wyraża oburzenia z powodu takiego lakceważe- 
nia przemysłu krajowego i wnosi, żeby Koło 
wybrało komisję, któraby ebmyśliła środki utrzy- 
mania i poparcia tego przemysłu krajowego. 

Pp. Chrzanowski, Rutowski, Euge- 
niasz Abreh< mowicz i Włodzimiers G nı e- 
wosz garąse popierają wniosek p. Lewiekiego. 

P. Jaworski zgadza się na tə, ale prosi, 
by oprócz tego sprawą tą zajęła się także ko 
misja parlamentarna. 
et P. Weigal żąda powołania , stałej komisji 
dla dostaw wojskowych i domaga się, aby Koło 
w sprawie taj zajeło energiczna stanowisko w 
iabie, 

P. Czecz atwierdxa, że niższa czgany in 
, terdantucy życzliwia się do nas odnośra, dopiero | 
w wy$tsgych sferach spotykamy się z niochęcią. | 
W głosowaniu przięto wniosek p Lewickiego. 
Ne-topaia p. Lewicki przedłożył bpetycię o 
założenie szkoły realaei w Praemyśla. 
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Leczniczego koniaku tokajskiego flaszta 90 ct. lub 


Kncippówki (wodka ziołowa ks. Kneippa) fraszka 75 centów. 
(Kompletne ubrania na drzewko po 1 
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zewódna trucizna 


po rybie najzdrow zym jest kieliszek 


alr 50 ct. zacząwSzy) 


P. Potoczek żalił się na zakazy targów 
tygodniowych pod pozorem zarazy bydlęcej. 
Gdyby, powiada, weterynarzom cofnięto dyety, 
toby mniej jeździli i mniej byłoby zarazy, W tej 
sprawie przemawiaje jeszcze pp. Czajkowaki 
i Pastor, poozem następuj* dyskusja nad spra- 
wą prasowy. Wniosek na. pazfoość odrzucone. 
P. Wedzicik: ubolewa, że Koiu głosowało za 
wnioskiera p. Russa. Argument, że wpoiszek 
byłby i bes Kaja przeszedł nie nrzekonywa go. 
Smutno. że Koło takimi kiernja sis względami. 
Dsicli daiczniki na zła i dobre  (dzłeuniki tak 
samo dzielą posłów przyp kor) Złe dzienniki 
nauczyły lad politykowauia. Chłop dobry w ra- 
dzie pewiatowaj (dlatego, że wybrał pana hra: 
biego prazesem przyp. kor). ale do sejmu i ra- 
dy państwa braic mu dożwisdczenia i wyksvtał- 
cania. Po dłuższym wywodzie o złych i dobrych 
dzienaikach. jakot.ż o politykowaniu mowca 
rzmymając się dziwnej legoki dochodzi do wnio 
sku, ke sny anieść nie stampel dziennikarski 
i nie zakas kolportażu, ale icterję liczbową” 
(Prsy dyskusji nad loterją liosbową będzie p. 
Wodsioki zapewne vice versa żądał zniesienia 
stempla dziennikarskiego). 

P. Weigel podnosi, że w komisji praso 
wej wszyscy s wyjątkiem p Fuchsa byli za 
wolnym kolportażem. Żaden przepis nie zdoła 
powstrzymać złego wpływu dzienników. tem 
miejscu poseł Kopyciński znów gorąco 
przemawia za uchwaleniem obrad za poufne. 
Sprzeciwiają sią tomu p. Rutowski i Soko- 
ła w ski. poczem Kolo ponownie uchwala dalszą 


| jawność. 


P. Pinińki za względów fiasnsowych 
jest na razie tylko za rezolucją wsywającą rząd 
do zniesienia stempla, eo do kolportażu pragnie 
usunięcia zakazu, ale tylko w miastach. 

P. Rapaport wyjaśnia, że minister dia 
tego sprzeciwia sią kolportażowi, że nie może 
pogodzić go z postępowaniem objsktywnem. 
Mówca jest za walnością kalportaża. 

P. Sokołowski bardzo gorąco przemawia 
sa zniesieniem stempla i za zaprowadzeniem 
kolportażu. Społeczeństwa dziś nikt jaż od rucbu 
umysłowego odgrodzić nie zdoła. Rozpolitykowa- 
nie się ludu jest objawem dobrym, a nie złym. 
Jeżeli chcecie mieć wpływ na tę politykę — 
woła mówca — to starajcie się o rozpowstech- 
nianie pism dobrych. 

P. Czajkowski sprzeciwia się nagłema 
traktowanin sprawy. 

P. Jaworski wyjaśnia, że komisja parla 
mentarna jast stanowoso za zniesieniem stempla, 
ale ze względów finansowych ograniczyć się 
pragnie tylko do rezolucji, wzywającej rząd de 
zniesienia stempla. 

P. Eagenjusz A brahamowics praemawia 
przeciw obu postulatom. Dziwi się, że za ulgami 
dla dziennikarstwa przemawiają ci właśnie po 
słowie, których dziennikarstwo najbardziej szarpie 
(Nie ręczę eo do tego przemówienia za autonty- 
czność relacji, bo trudno mi uwierzyć, by tak 
światły poseł ruszył podobnie naiwnym konceptem. 
Przyp. kor.) 

P. Ssczepanowski stwierdsa, że cały 
bagaż policyjay od dawna jeż zbankrutował. 
Wszystkie tego rodzaju środki są dziesinme. Mo- 
woa zadowolony jest, ża nie prayznane prasie 
tych ulg przed rokiem, gdyż w takim rasie kon- 
sarwatyści na karb tych ulg złożyliby byli cały 
daisicjssy rozruch w umysłach. Wstydem byłoby, 
gdyby nasze wielkie zadania narodowe potrzabo- 
wały stempla dziennikarskiego do swej obrony. 
Mowea rozróżnia prasę spekalacyjną i rewolwe 
rowa, którą pogardea, ale której stempel nie 
gakodzi i prasę uozciwą, która jest biedna. 
Sprawa zresztą jest już przesądzona. Rząd wnie- 
sie sam te ulgi, ale dopiero w nowej izbie. Mo- 
woa jest zdania, że nie należy dać się rządowi 
wyprzedzió, lesz teraz już wszystko uchwalić. 
W końcu zapowiada, iż on wras s swymi przy- 
aciółmi politycznymi wstrzyma się ed głosowa 
nia w izbie, jeśłi Koło przeciwną sniesieniu 
stempla poweżźmie uchwałę. 


P. Ratowski konstatuje nprzedzenia, po- 
chodzące s nieznajomości sprawy. Nie prsypu- 
szcza, by Koło poszło na lap artykułu Osasu. 
Konserwatyści nie znają ludowego dziennikar- 
stwa. Społeczeństwa nasze znajduje się w «nupeł- 
nej apatji, wszystko z rąk wypuściło. Nigdsie 
na świecie represalja nie doprowadziły do calu. 
Nic tak nie podnosi popnlarności dziennika jak 
koafiskata Mimo zakazu kalportażu pornografi- 
mana praga wiedeńska gorsza jost od paryskiej 
i setkami tysięzy egzemplarzy mię rozchodzi. 
Z tą prasą walczyć mosea tylxo xa pomocą 
prasy dobrej. Ładnie wyglądałhy kraj, gdyby 
istniał w nim tylko Czas i Gazcia Lwowska. 
Prosi by Koło chwiadczyło się za zniesieniem 
atempla i ulgami w kulportażn. 

P. Jądrzajowicz uważa, żo stempał 
jest pouatkism mniej uciąśliwym od innych 


PPk aau 


(Śzedni dsieanik w Galicji opłaca tego podatku : 


więc”; jak włeńoiciel traiąca morgów ziemi. 
Przyp. kor.) Kolportaż przyjałby, ale tylko w 
miastazh 
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Jedynie do nabycia w droguecji 


T. P.larskiego i Saółki 


Lwów — Hotel Georga. 


P. Potoczek stanowcso zwalcza kolpor 
taż; na zniesienie stempla zgodziłby się, gdyby 
mu dano pewność, że z powodu ubytku dwóch 
miljonów, które stempel dziennikarski przynosi, 
żaden nowy ciężar podatkowy nie spadnie na 
chłopów. 

Bardzo gorąte sa jedog i drugą sprawą 
prz zemawiał p. Roszkowski. Po przemówiacia 
jeszeza kilku posiów uchwahło Koło głosować 
przeciw bezuwłocznemu zniesieniz stempla. Na 
wygadak wniesienia rezolucji w tej sprawie 
uchwalono pozostawić członkom Koła swabadą 
głosowr snie. 

Pp. Szczzpanawski i Ratowski ofwi: dczyli 
że ut w komisji budżetowe] nsv'ą się od gle 
sowania. Ce do kolpeortażz porncz:no refentowi 
p RKntowskiema, by porozumiał się z mi- 
nistrem sprawiediięości i zdał nastepnie Kołu 
sprawą. A 

Tak wiee Kało na to chyba głosowało za 
nagłeścią wniosku p. Russa, by nagle potem 


uchwalić, że moaiesianie stempla woale go nie 
nagli. 

Wiedeń 14 grudnia W środę izba panów 
odbędzie nadzwyczajne posiedzenie, na któ- 


rem odda hołd pamieci swego zmarłego onegdaj 
prezydenta ks. Trantmansdorfa. 

Wledsń 14 grudnia. (Z isby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzenia izby posłów toczy się 
dalej debata szczegółowa nad budżetem, a mia- 
nowicie nad budżetem ministerjum zpraw we- 
wnętranych. 

Wiedeń 14 grudnia. Na jutrzejszem posie- 
dzeniu komisji budżetowej będzie załatwionem 
przedłożenie w sprawie kongrny. 


Telsgramy Dzisnnika Polskiego. 


s Wiedeń 14. grudnia. 
dziś z Wels. 

Wiedeń 14. grudnia. Rosyjski ambasador 
w Stambule Nelidow przybył tu dzisiaj. 

Wiedeń 14. grudnia. Nelidow konferował 
wczoraj po południu s hr. Grołachowskim; 

Berlin 14 grudnia. Berlin'r Tagblatt donesi 
se Stambułu, iż eks sułtan Murad V. uciekł 
z więzienia. 

Berlin 14. grudnia National Ztg. zaprze- 
cza energicznie pogłoskom, jakoby wskutek 
procesu o toast carski miała nastąpić kryzys 
gabinetowa. Przeciwnie, teraz właśnie gabinet 
jest skonsolidowany i zajęty  sastosowaniem 
środków, które mniemeśliwią działalność ped- 
siamnych czynników, jak to miało dotychczas 
miejsca. 

Bariin 14. grudnia. Sekretarz stanu br. 
Marschall zachorował obłożnie wskatoek przejść 
podczas procesu o toast carski. 

Sofja 14 grudnia. Sobranje zostało otwarte 
mową tronową, którą przyjęto nadzwyczaj przy- 
chylnie. W mowie tej oświadczył ksiąśę, iż obo- 
wiązkiem Bułgarji jest przedewszystkiem okasać 
się godną tej praychylności, jakiej dowód dały 
państwa europejskie usnając jej dynastją. Dalej 
podnosi mowa tronowa, iż Bułgarja jest na Wscho- 
dzie głównym oaynnikiem gwarantującym po- 
rządok i postęp i wspomina o Życzliwem przy- 
jęciu, jakie zgotowano księcia na dworach euro- 
pejskich, gdy je zwiodzał po swem przes nich 
uznaniu. Z naciskiem saznacza mowCa, iż zapro- 
szenie księcia przes parę carską na koronację 
do Moskwy połączyło Bałgarję s Rosją jeszoze 
silniejszymi niż dotąd węzłami. 

Madryt 14. grudnia. Koła półarsędowe sa- 
powniają, iż reformy na Kubie nic będą dopóty 
zaprowadzone, dopóki powstanie nie będzie 
namierzone w zupełności. 

Madryt 14. grndnia. Do służby powołano 
400 majtków. Wzmocnią oni sałogę okrętów we- 
jennych. 

Wiedań 14. grudnia. Nadzwyczajne walae rgro- 
madzenie członków tow. ubezpieczeń „Austrja* przy- 
jęło wniosek rady administracyjnej, aby  wazystkia 
nbezpieczenia przyjęte przez rozwiącującą się „Au- 
strję* przeaijesiono do uowo tworzącego się ludowego 
tow. ubezpieczeń „Univeresła”, Przewodniczący po- 
dziękował rządowi za dzielną obronę i poparcie człon- 
rów tow. „Auztrii”, którym groziły olbrzymie straty. 

Wiedon 14 grudnia. Tutejszy wojskowy attaché 
włoski pułkownik Pellio został odwołany, na jego 
miejsce przychodzi pułkownik Lu'gi Novi. 

Ajaccio 14 grudnia. Przybyli tu arcyksiążę 
Fraciszex Ferdynand i arcyksiężna Morja Teresa. 
Wśród Indności pasuja wskutek tego wielkie zado- 
wzlenie, temberdziej, że ostatni napad bandytów | 


Cesars przybył tu 


| na księcia Windischgraetza mógł odstraszyć gości od 
odwiedzania Korsyki. i 
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audjencji między innymi pp. Zborowskiego i Ma- 
deyskiego. 

Wiedeń 14. grudnia. Dziś była u ministrów : 
dra Bilińskiego i dra Rittnera deputacja m. Tarno- 
pola, złożona z burmistrza Łoaszczkiewicza i asesora 
Landaus, w sprawie utworzenia w Tarnopolu miej- 


skich domów składowych i głównego urzędu 
ce!negJ. 
Srzęjećie l da nwera 


Anis 14 grudnia 1896 r 

HGTEL ŻORZA. C. Tustanowska z Czereza. H. hr. 
Tarnowska z Byszowa. W hr. Komorowska z Chorobro- 
wa K. Horodyski z Kolędzian, J. Gnoiński z Cieszanowa, 
J. Dobek z Borszczowa. E. br. Baworowski z Kopeczy- 
niec. H kr. Konarsk' z Chrewty. R. Lsskowski, T. Stry- 
jeński z Krakewa E Kessler z Tarnopola. E. Bohm 
Ermolli z Żółkwi. W. Brunn z Oluszy. R. E Altmann z 
Wiednia. 

ROTEL EUROPEJSKI Hr 7. Piater z Moszkowa. 
L. Dunka de Sajo, K. Łukasiawicz z Siekierzy:a J. Ja- 
wo.ski z Chyrowa. J. Palkisch z Wiednia. J. Jarzymo- 
wski z Tejsarowa. M. Š usarski ze Stryja. J. Zubrzycki 
z Żółkwi. Hr. Potea z Zółkwi Ka  Włoszyński z 
Przemyśla'* 


NADESŁANE. 
Kalosze rosyjskie 
we wszystkich fasonach polecają : a 
Motylewski i Krzyszkowski 
Lwów plac Marjacki 1.6 


ebok Hotelu francuskiego. 


M. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulios Jagiellońska |. 8, 


kupuje I eprzedaja wszelkie papiery war. 
teścicwe, losy i monety pe uajkorzystalej= 
szyoh osaanch. 


PROMES Y 


do wszystkich ciągnień. 
Ubezpieczenie 


losów od straty prses wylosowamie al pari. 
Na los, zakupiony w tym m padła główna wy- 


grana w kwocie 50.000 a. 
Zdumiewające | 


Kompletny sortywent do nbrania Bożego drzewka 
100 sztuk tyiko 2 = 
1. Lwó Tantra na DB. 
poleca S. W. Niemojowsk!, Lwów 'agieliońska 6. 
Olbrzymi wybór św eoidełek, lichisrrykow, świeczek 
eto. Ceny zdamiawajne» niaxie 
Wysyłka na prowincję 4% zaliczką pocztową, opako- 
wanie gratis przy zakupnie za lv zł franeo 


Dr. Władysław Hojnachi 


łexarz ohorób kobieoych 


b »lew-asystent kliniki giaekologiesnej i lekars kliniki 
chirurg uniw. Jagieł., b. lekara szpitala ów Łazarza, 
kilkuletni lekarz Zakładu  kąpielowago  „Żagiestów', 
ordynuje od 3-5 (ubogim b.apłatnie od 8 —9). Lwów 

ulicą kopernika I 383. 3071 1—80 


Noaoa W Biroa pi LWOWA 


poszukuje od 1. lntego 1897 rekn egraminowanego kan- 
dydata notarjalnego z kilkoletnią praktyką zdolnego de 
substyta*ji, Zgłoszenia listownie. 2165 1—8 


Krawaty angielskie 


Parasele, Cylindry Chapeau - Claque, Czapki, Kapelusze, 
Rękawiczki aport, poleca : 


Marcin Müller 
plse Halicki | 14, obok Bankon Li potocznego, 


Lekarz chorób kobiecych ś akussor 


Dr. Zygmunt Gembarzewski 


b. asystent prof. Rokitansky'ego w szpitalu cherób kobie- 
cych w Wiedniu, b. operator kliniki  położnieze j prof. 
G Brauna w Wiedniu i kliniki enlrargicznej prof. Wèl- 
flera w Gracu. po studjach na klinikach prof. Leopolda 
w Dreznie i Ulehanzena w Berlinie, osiadł 
we Lwowi' i ordynuje od godiiny 8—5 Dia ubogieh 
bezpłatnie od 9—15 rano, nlica Jagiellońska nr. 7, 
I. piętro. 3121 1—1 


* 


Leuarz |cherob kobiecych 8 akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniezo-ginekologieznej prefesera 
Chrobaka we Wiedniu. b. asystent król. kliniki chirurgi: 
cznej prof. Mikulicza we Wrocławiu, b lekarz kliniki 
chorób wewnętrznych prof. Nothnagla we Wiednia, osiadł 
we Lwowie i ordynuje przy ulicy Kopernika l, 23, ed 
8. do 5 pspołudniu Dl» ubogich od 9. do 10. przed ' poł. 

bezpłatnie. 1515 1—? 


Magazyn Schayerów. 


ue Lwowie poleca 1863 1—? 


i w wielkim wyborze nowości z konfekeji damskiej i materje 
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